
Nr. 187. Czwartek, 18. Sierpnia 1887. Rok 77.

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu i  wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 

poeztą7 centów. — Biuro Itedakcyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. 
Beklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
ówierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
^ zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
Pocztą 1 zł. 35 et.

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
fzy p r e n  u m e r u j ą  od pierwszego 
* i p c a do końca g r u d n i a )  otrzy
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwów- 

b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
1 miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ck, drudzy 30 et. Przewodnik, prenu
merowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł., półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 
1 zł.

W celu ustalenia nakładu, pro
simy o wczesne nadsyłanie przed
płaty

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
aaJcryą warszawskiego „Echa muzycznego, 
eatralnego i artystycznego*, zawiadamiamy 

s«anownych prenumeratorów naszych, iż na- 
tyd zf - rn0(J(̂  pismo to, wychodzące raz na 
Pfj T 1 B dwutygodniowym dodatkiem nut, 

en te  0 p 0j 0W ę  z n iż o n e j.

shięj *Lr e n u me r a t o r o w i e  Gazety Lwow- 
82awsk°igł% przeto o t r z y m y w a ć  war-  
mueyczne y, g o dn i k  i l u s t r o w a n y  Echo 
x d w u t ' tralne i artystyczne, wr az  
Po na B* y g 0d a i o w y m do dat k i em nut,

' ^Paj ąc e j

CZĘŚĆ URZĘDOWA

c eni e :
We *-W0Wip ■ miesięcznie 50 ct., 

' kwartalnie 1 zł.
Na Prowincyi:

50 et. 
miesięcznie 80 ct., 
kwartalnie 2 zł. 40 et.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czyi, Najwyźszem postanowieniem z dnia 6 
sierpnia b. r., kierownikowi oddziału cho
rych na ospę w szpitalach „fundacyi Ru
dolfa", dr. Bartłomiejowi Z b o r i l  w uzna
niu jego pożytecznej humanitarnej działal
ności w publicznej służbie sanitarnej, na
dać najmiłościwiej tytuł lekarza pryma- 
r y u s z a . __________

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała : rzeczywistego nauczyciela, Jakóba 
H o r o d y s k i e g o ,  w Stupnicy, rzeczywi
stym nauczycielem szkoły etatowej w Bilinie 
wielkiej; rzeczywistego nauczyciela, Fran
ciszka M a t y j ę ,  w Psarach, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Chełmku- 
nauczyciela, Zygmunta S z y b o w s k i e g o ’ 
w Spytkowicach, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Skawie.

Od dnia 3 do 10 sierpnia b. r. spraw
dzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie
rzęcych :

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w a  u 
bydła i śwm: w Krzywczu górnem i do] 
nem (pow. borszczowski), w Knihininie i 
Uhornikach (pow. stanisławowski)

( p o w . r S Ą , g l i t O W « :
stryjski)^'6 u ^ o n i  ■ w Bereżniey (pow. 

zaraź]iwyeh^7̂ -Ẑ m °Kres ê czasu, z chorób
& w ierZT rzS T h Ŵ asły;

(pow. dąbrowski) ” 1'' W Sikorzycach

(pow. kałuski) O k o w a :  w Babinie

(pow. "Iłoczowsd,^ U k ° n i :  w Neonówce j 
Z o. k. Namiestnictwa. '

CZĘŚĆ IIEłJRZĘDOWA
XYIII SIERPNIA.

Ludy Austro - W ęgier, spojone 
gorącą miłością synowską i nąjgłęb- 
szem przywiązaniem do panującego 
im najmiłościwiej Najjaśniejszego Ce
sarza i Króla, święcą dzień dzisiejszy 
jako rocznicę urodzin Jego Cesarskiej 
Mości uroczystością prawdziwego świę
ta narodowego. Od kresów do kresów 
potężnego Państwa, od rezydencyi 
monarszej aż do najskromniejszej 
wioski —  wszędzie z najszczerszym 
zapałem wymawiają dzisiaj Imię Naj
jaśniejszego Pana, a w  świątyniach 
wszystkich wyznań wznoszą się bła
galne modły do Wszechmogącego
0 zdrój łask, o błogosław ieństw o, o 
najdłuższy a opromieniony szczęściem 
żywot T ego , który postawiony przez 
Opatrzność na straży pomyślności 
tylu milionów, był i jest dla nich 
dobrotliwym Władcą, rycerskim Opie
kunem i skarbnicą łask niewyczer
panych.

Ludy M onarchii, łącząc się dzi
siaj w zarówno szczerą, jak potężną 
manifestacyę niewzruszonej lojalności
1 składając się na imponujący wyraz 
hołdu dla Najdostojniejszej Osoby 
ukochanego Władcy, który koronę 
swą otoczył blaskiem najwspanial
szych cnót monarszych, idą tylko 
za popędem wdzięcznych serc, i 
z radością przystępują do stóp Tro

Jednomowe inseraty obliczają gię po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoya p. Adama,  Bue desSt.Peres84

nu, aby ponownie objawić i stwier- 
I dzić głęboką miłość i synowskie 
przywiązanie do M onarchy, w któ
rym nauczyły się upatrywać najsil
niejszy i nigdy niezawodzący czyn
nik potęgi i dobra państwa, naj
pewniejszą rękojmię jego przyszłości 
i rozwoju, źródło szczęścia jednostek, 
ogniwo spajające wszystkie kraje i 
narodowości w wielką a jednolitą 
całość, w jedną wspaniałą rodzinę, 
ożywioną jednakowemi celami i in- 
teneyami.

Po nad wszystkie prądy, kierun
ki i walki polityczne, nieodzowne 
wśród fal życia konstytucyjnego, 
wznosi się Dostojna Osoba Monarchy, 
otoczona równą czcią i przywiąza
niem przez wszystkie narodowości i 
stronnictwa, będąc dla nich symbo
lem najwyższych celów i najwyższej 
idei państwowej.

Jak zawsze, gdy idzie o zamani
festowanie najgłębszych uczuć, opar
tego na niewzruszonej podstawie przy
wiązania, czci i miłości dla Najjaś
niejszego Monarchy, kraj nasz, pomny 
tylu łask i dobrodziejstw, jakie spły
wały i spływają na niego z wysokości 
Tronu, nie da się wyprzedzić w wiel
kim chórze, lecz staje dzisiaj w jed
nym szeregu z ludami podległemi 
przesławnemu Berłu panującego nam 
miłościwie Cesarza i króla, aby dać 
wyraz tym uczuciom, które rozpierają 
serca wszystkich jego mieszkańców", 
a jednocześnie wznieść błaganie do 
Pana Zastępów na intencyę dobrotli-
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O L B R A C H T O W I B 7 C E R Z E
POWIEŚĆ 

Zygmunta Kaczkowskiego.

III.
Dwaj Ryoórze.

(Ciąg dalszy.)
Zaczem Kergolaj spojrzał śmiejąeemi 

się oczyma na Wilczka i rzekł:
   Cóż, panie Wilczek? wpadliśmy

tutaj, jak widzę, jak wilk w jamę zielone- 
mi gałęziami nakrytą: na wierzchu kościoł 
i krzyż wyzłocony a pod spodem pacierze 
i dyscypliny. Gdyby nam przynajmniej dali 
co jeść, bo mnie już kiszki skrzypią z gło
du i pragnienia.

Ale Wilczek, człowiek niezmiernie 
wrażliwy, był jakby bezprzytomny, wszela
ko odpowiedział mu z przekonania:

— Człowiek-to święty. Znam jego od 
dawna i mam łaskę u niego jeszcze z tych 
czasów, kiedym był paziern na Sobniu. Wi
dywałem go i później u Xięcia Kardynała, 
gdzie jego rozum bardzo respektowano. Kto 
jego rady posłucha, ten żle na niej nie 
wyjdzie.

A na to Kergolaj :
— Ja jemu nie odmawiam rozumu. 

Ale to mnich fanatyk —  a tacy ludzie, 
kiedy im się oddasz w opiekę, i ciało ze
psują i duszy nie zbawią. Ziemię ci wezmą 
a nieba nie dadza. Chodźmy do naszej 
celi.

To rzekłszy, poszli do celi dla nich 
Przygotowanej, która się znajdowała w dru- 
Ł rogu klasztoru, skąd wychodziła druga 

ka, prowadząca ku folwarkowi- Cela to

była równie dosyć obszerna, ale oświecona 
tylko jednem małem okienkem zakratowa- 
nem, wyciętem u stropu, że prawie wyglą
dała jak więzienie. W tej chwili była o- 
świecona kagankiem. Stało w niej dwa tap
czany, kilka stołków i stół a na stole, na 
misie drewnianej, kawałek wędliny, boche
nek chleba a obok niego dzban wody i 
dwa kubki gliniane. Kergolaj rzucił się jak 
wilk na ehleb i wędlinę, ale na żaden spo
sób ugryść ich nie potrafił: wędlina była 
jak drzewo, a chleb jak kamień. Francuz 
się nie posiadał z niecierpliwości.

— Nie chcę powiedzieć, — rzekł z 
gniewem, — co o nim rozumiem; ale czy 
to jest rzecz, dawać komuś takie potrawy 
do jedzenia? Piesby tego nie ugryzł. Bo
dajby ich wszyscy diabli wzięli, tych cy
ganów 1 Teraz spać trzeba będzie o gło
dzie.

To mówiąc, zaczął się wielkim kro
kiem przechadzać po celi. Lecz nagle sta
nął, a wpatrzywszy się w kąt, zawołał:

— A co to?
W tym kącie stało narzędzie, całkiem 

do pręgierza podobne. Gruby słup wbity 
w ziemię a przed nim jakoby schód do klę
czenia. W ten słup były wbite dwa haki i 
dwa kółka żelazne, przy których wisiały rze
mienie opatrzone sprzączkami, na hakach 
zaś dwie dyscypliny. Na schodzie było wi
dać plamy czerwone a na skórzanych prę
tach dyscyplin krew skrzepłą.

Na ten widok Kergolaj się wzdrygnął
i zawołał:

— Wilczek 1 czy widzisz, co tu stoi 
w tym kacie?

— Cóż? — rzecze Wilczek spokoj
nie, — pręgierz do biczowania.

Kergolaj patrzał przez chwilę na ten 
instrument pokuty, a potem rzekł:

— Otóż to mi sypialnia 1 Jeśli tu kogo 
diabeł bije w nocy po pyskach, albo mu się 
śnią inne widziadła, to mi wcale nie dziwno.

A wtem wszedł braciszek i stanąwszy 
w progu, pokłonił się nisko obudwom ryce
rzom. Kergolaj owi niebardzo miłe były te 
odwiedziny, jakoż spytał:

— Czem mam służyć Waszmości t
—  Przychodzę z rozkazu Jego Wie- 

lebności, ażeby z Ichm ościam i pacierze od
mówić a po pacierzach odprawić pokutę.

To mówiąc, braciszek wziął do ręki 
xiążkę, która w kształcie worka w płótno 
oprawna wisiała mu obok różańca u pasa, 
otworzył ją i zaczął szukać modlitwy.

— Słysz, panie bracie, — odpowie
dział mu Kergolaj przytomnie, —  ja z tobą 
modlitwy odmawiać nie mogę, bo ja się mo
dlę po francusku, a ty nie znasz tego ję 
zyka.

—  Jak wola Waszej Miłości. Więc pro
szę mnie po modlitwach zawołać.

— A po co ? do rozbierania ja mego 
sługę zawołam.

— Nie, — rzecze braciszek, — ja też
do rozbierania nie jestem. Ale na dyscy
pliny.

—  Na dyscypliny ? — zapytał Kergo
laj mocno zdziwiony.

— Tak, — rzecze braciczek, — Jego 
Wielebność zezwolił w swej łasce, ażebym 
Jegomości usłużył pięćdziesięcią dyscyplina
mi na gołe plecy.

Kergolaj miał zrazu wielką ochotę puknąć 
od śmiechu, lecz kiedy spojrzał na Wilczka 
i spostrzegł, że jego towarzysz siedzi wciąż 
zamyślony i na łokciu oparty przy stofe, 
wstrzymał się i rzekł sztucznie:

_ — Słysz, panie bracie, jam dzisiaj 
upalił mil kilkanaście na koniu i jestem nie
słychanie zmęczony. Podziękuj zatem Jego 
Wielebnosci za łaskę, którą sobie bardzo 
wysoko cenię, i powiedz m u, że od jutra 
będę gotow na jego usługi.

ale j , r S ,da braciszek,—

Wtedy Kergolaj jeszcze raz rzucił o- 
kiem po za siebie, lecz widząc, że Wilczek 
siedzi wciąż nieruchomy, wyprowadził wy
chodzącego braciszka z wielkiemi kompii- 
mentami w kurytarz i spytał go po drodze :

— A gdzież jest Ojciec Chryzostom ?
— Jego Wielebność leży krzyżem przed 

wielkim ołtarzem w kościele.
— Kiedyż powróci?
  To trudno wiedzieć, ale zapewne

niebawem, bo o świcie idzie znów do ko
ścioła na jutrznię.

— To ja  się z nim rozmówię, jak wró
ci , bo chciałbym mu osobiście podziękować 
za łaskę.

—  Jegomość dzisiaj w to niepotra- 
fisz , — odpowiedział mu nauczająco braci
szek, — bo kiedy Jego Wielebność ma świę
te widzenia, to do następnego dnia z nikim 
słowa nie mówi.

— Tak, — rzecze Kergolaj, —  pokaż
że mi w swej łasce, kędybym mógł wyjść 
do moich ludzi i koni, aby obaczyć, jak się 
ulokowali.

Braciszek wskazał mu ową boczną fur
tę w rogu kurytarza, a Kergolaj mu się 
grzecznie pokłonił i rzekł:

— A więc do jutra. Jutro zaś rano 
odmówię z tobą nawet łacińskie pacierze a 
potem spróbujemy się z dyscyplinami.

Po wyjściu Kergolaja Wilczek siedział 
jeszcze w zamyśleniu przez chwilę, lecz nie
mo§<jic g° się doczekać, złożył swój pancerz 
na ziemi i położył się na tapczanie. Z po
czątku widział tyk o  Ojca Chryzostoma w 
jego całej świątobliwości; sam się nie czuł 
godnym tak wielkiej łaski, ałe myślał so
bie, te ten cudotwórca, gdyby tylko chciał, 
mógłby go zrobić jakim potężnym wojewo
dą w Królestwie, a wtedy mógłby się do
brze zasłużyć Panu Bogu i ludziom. Syt za
sług i sławy, mógłby także na stare lata



wego Monarchy, którego Iraie wypi
sało się na wieczne czasy w dziejach 
naszej prowincyi wysokiemi aktami 
wspaniałomyślnej życzliwości i opieki, 
którego dłoń jest zawsze pierwszą, 
gdy chodzi o ulżenie niedoli, o zła
godzenie różnego rodzaju klęsk, jakie 
niestety zbyt często nawiedzają kraj 
nasz.

To też z podwójnym zapałem 
przyłącza się on do wspaniałego chóru 
błogosławieństw i życzeń, jaki od- 
brzmiewa dzisiaj na całym obszarze 
wielkiego państwa, a przyłącza się 
jednomyślnym głosem serca, szczerym 
objawem niewygasłej wdzięczności i 
głębokiego przywiązania do uwielbia
nej i ukochanej Osoby swego Władcy 
i Najjaśniejszej Dynastyi, i wznosi z 
głębi serca okrzyk: Niechaj Bóg
strzeże, błogosław i, wspiera i za
chowa w najdłuższe lata Cesarza i 
Króla, Franciszka Józefa I.

Lwów, 18 sierpnia.

Mężowie zaufania ludności nie
mieckiej w Czechach odbyli dnia 15 
b. m. w Pradze pod przewodnictwem 
dr. Schmeykala walne zebranie, na 
którem ułożyli manifest wyborczy i 
poczynili odpowiednie kroki do roz
pisanych we wrześniu wyborów w 
miejsce tych posłów sejmowych, któ
rzy, 'idąc za głosem przewódców opo- 
zycyi, opuścili gremialnie Izbę i w na
stępstwie tego kroku zostali pozba
wieni swych mandatów. Ktokolwiek 
miał powód łudzić się dotychczas, iż 
niemiecka opozycya w Czechach da 
się ostatecznie nakłonić w imię wspól
nego dobra, w imię wspólnych inte
resów do wejścia na drogę umiarko
wania i zerwania z polityką, potępia
ną tylekroć przez najprzedniejszych 
mężów obozu liberalno - niemieckiego, 
ten, po odczytaniu odezwy wyborczej, 
a bardziej jeszcze uchwalonej przez 
zgromadzenie rezolucyi i motywów p. 
Plenera, musi doznać przykrego roz
czarowania. Odezwa nie jest niczem 
innem, jak wezwaniem do dalszej ab- 
stynencyi, do wykonywania mandatu 
nie w Sejmie, lecz po za nim, a we 
wzmiankowanej rezolucyi powiedziano:

wstąpić do jakiego zakonu i stać się świę
tym człowiekiem. Potem przyśniła mu się 
Formoza i stary Kijas, jako są oblężeni 
przez jakiś poczet rycersKi, bronią się męż
nie, ale nie mogą zdzierzyć. Wilczek rzu
cał się we śnie, ale czuł Kergolaja siedzą
cego na jego piersi i nie mógł się zerwać 
z tapczanu. Nareszcie zawiesiły się nad nim 
dwie kobiece postacie, Ofka i Jagienka: 
Ofka, jak ją Marucha unosi powietrzem z 
gorejącej zagrody, i Jagienka królująca na 
Zamku Sobieńskim w takich samych złoci
stych szatach, w jakich Chryzostomowi po
kazała się Matka Najświętsza. Tak sny i 
widzenia, w nocy i we dnie, wieszają się 
nad rozżarzonym umysłem człowieka —  a 
tymczasem świat rzeczywisty się toczy swym 
torem.

Kiedy Wilczek się zbudził nazajutrz 
rano i rzucił okiem na drugi tapczan, nie- 
pomału się zdziwił, gdy spostrzegł, że Ker
golaja na nim nie było. Ubrał się prędko 
i pobiegł na folwark, i zastał swoich żoł
nierzy, ale po Kergolaju i jego ludziach już 
i miejsce zastygło. Francuz dyscyplin nie 
lubiał a nawet niebardzo w nie wierzył —
i czmychnął w nocy z klasztoru. Ucieczka 
ta dotknęła go bardzo niemile, bo mogła 
Ojca Chryzostoma obrazić, ale go także za
niepokoiła, bo ten lekkoduch mógł jakiej 
jajecznicy nawarzyć we Lwowie. Chciałby 
był zaraz za nim pojechać: ale był zanad
to skruszony napomnieniami Ojca Chryzosto
ma, poczuł niektóre grzechy na swojem su
mieniu i chciał ich się pozbyć; powiedział 
więc sobie : Pierwsza koszula ciała, —  i zo
stał. Jakoż poszedł zaraz do kościoła, spo
wiadał się, leżał krzyżem przez całą mszę 
świętą, a potem przyjął ciało i krew Pań
ską z taką przykładnośeią i skruehą, że nią 
wszystkich mnichów zbudował. Jakoż Ojciec 
Chryzostom rzekł mu po mszy we cztery
oczy : . . .

— Za ten grzech ciężki, co wiesz, po-

„Zgromadzenie mężów zaufania o- 
świadcza, iż w zupełności pochwala 
wystąpienie posłów niemieckich ze 
Sejmu i zgadza się z ogłoszoną wów
czas deklaracyą; przy tem wyraża na
dzieję, że nowi, mający się wybrać 
posłowie, w myśl owego oświadczę 
nia, tylko wtedy wezmą znowu udział 
w naradach Sejmu czeskiego, jeżeli 
nietylko większość sejmowa, ale i 
rząd da rękojmię, iż żądania narodu 
niemieckiego w Czechach zostaną 
spełnione. Pełnomocnictwo do działa
nia i rozstrzygania w tej mierze we
dług najlepszej wiedzy i przekonania 
oddaje zgromadzenie klubowi nie
mieckich posłów sejmowych. Zgroma
dzenie upatruje w niewzruszonej jed
ności narodu niemieckiego i jego re
prezentantów pierwszy warunek sku
tecznej obrony interesów narodu nie
mieckiego w Czechach.11

Jakie zaś te żądania, dla których 
domaga się opozycya rękojmi, i to nie 
tylko od większości sejmowej, ale od 
Rządu, o tem poucza nas bliżej za
równo manifest wyborczy, jak dołą
czone do przytoczonej rezolucyi moty- 
wa. Oto Niemcy czescy domagają się ni 
mniej ni więcej, jak zniesienia rozporzą
dzenia językowego, rozgraniczenia po
wiatów według narodowości, podziału 
trybunału apelacyjnego na niemiecki i 
czeski, wreszcie proklamowania przez 
Radę państwa języka niemieckiego 
jako państwowego. Równocześnie za
powiedziano, iż opozycya nie zado
woli się cząstkowem spełnieniem po
wyższych żądań i wytrwa w abstynencyi, 
dopóki nie zostaną wszystkie uporząd
kowane. Innemi słowy mniejszość sej
mowa wzbrania się wejść z większo
ścią w rokowania na podstawie za
strzeżonej konstytucyąjednolitości kró
lestwa Czech, na podstawie uświęco
nego ustawami zasadniczemi równego 
prawa narodowości przy równoczesnem 
przestrzeganiu interesów państwo
wych, lecz żąda poprostu od Czechów 
politycznej i narodowej kapitulacji. 
Że wobec podobnych uroszczeń i 
tak daleko posuniętych, a wcale nie
usprawiedliwionych żądań nie może 
być mowy o pojednaniu, to rzecz 
zupełnie zrozumiała. Czesi objawili 
wielokrotnie gotowość porozumienia 
się z swymi współmieszkańcami nie
mieckimi, na gruncie jednakże wza
jemnych ustępstw, a nie zupełnej

winienbym ci cale inną wyznaczyć pokutę, 
ale mam wzgląd na to, że się spieszysz, 
ażeby stanąć w obronie niewinnych ludzi 
przed napastnikiem. Wszelako zostań jeszcze 
u mnie przez dzień dzisiejszy, będziesz na 
nieszporach, jutro zaś o świcie odprawię dla 
ciebie mszę świętą — a tak może ci Pan 
Bóg za mojem wstawieniem się grzech ten 
odpuści.

Zaczem Wilczek został w klasztorze, 
a przed wieczorem miał z Ojcem Chryzo
stomem długą rozmowę. Wśród tej rozmo
wy, rozumny ten mnich dawał mu rozmai
te nauki.

—  Do służby Bożej nie masz woka- 
cyi,  — powiedział mu Chryzostom między 
innemi, —  widzę to dobrze po tobie, ale 
ja się temu nie dziwię, boś jeszcze młody. 
Mając wzgląd na rew twoją, daję ci radę, 
ażebyś się jaknajprędzej ożenił. Dziewek 
dobrego rodu w naszym kraju nie braknie, 
jest między czem wybrać i łatwo znaleźć 
pannę stateczną i urodziwą. Zajedź też tak
że na Zamek Sobieński i obacz Jagienkę: 
moja to synowicą, jestem jej opiekunem a 
także coś znaczę u Kmitów, więc gdyby 
były jakie trudności, mogę ci pomódz. A o 
tego Francuza wcale się nie troszcz. To pę- 
dziwiater, niemasz tam krwi kmitowskiej w 
jego żyłach, niemasz i statku. Jakoż mi 
się tak widzi, że do trzech dni łańcuch ten 
zrzuci ze szyi a za inną pogoni. Bądź zdrów, 
bo nie wiem, czy jutro* po mszy będę się 
mógł z tobą pożegnać.

Nazajutrz o świcie Wdczek wysłuchał 
mszy świętej i z lekkiem sercem a dobrej 
myśli i prawie jak odrodzony wyruszył spiesz
nie do Lwowa.

IV.
Dom kupiecki.

Lwów liczy daleko więcej wieków 
istnienia, niżeli mu ich zazwyczaj przy

bapitulacyi. Gdy d. 22 grudnia r. z. 
oświadczyli posłowie niem ieccy, iż 
dopóty nie wrezmą udziału w obra
dach sejmowych, dopóki nie otrzy
mają rękojmi rzeczowego ocenienia 
ich zażaleń i propozycyj, złożył mar
szałek krajowy uroczystą deklaracyę, 
w której wypowiedział gotowość nie
tylko przychylenia się do tych ży
czeń, lecz przedsięwzięcia rewizyi 
obowiązujących ustaw, jeżeli tylko 
w ten sposób da się osiągnąć rze
czywiście pokój narodowościowy. Tak 
tedy większość czeską nie może 
w żadnym razie spotkać zarzut, ja 
koby brak uprzejmości, brak ochoty 
do zgody po jej stronie, utrudniał 
dzieło pojednania i popchnął mniej
szość na stromą drogę abstynencyi.

Sprawy krajowe.
(Krajowa Jconferencya nauczycielska).

I
(-25.) Ustawa państwowa z dnia 14 ma

ja 1869 r. wprowadziła w organizm szkol
nictwa ludowego konferencye okręgowe i 
krajowe, uznając w nich ważny środek, słu
żący do dalszego wykształcenia nauczyciela, 
do ulepszenia metod i w ogóle do obudze
nia żywszego ruchu w sprawach, dotyczą
cych szkolnictwa.

O k r ę g o w e  k o n f e r e n c y e  odby
wają się w myśl §. 45 tej ustawy w każ
dym okręgu szkolnym co roku pod przewo
dnictwem inspektora okręgowego. K r a j  o w e  
k o n f e r e n c y e  miały w myśl §. 46 tejże 
ustawy odbywać się w każdym kraju co 
trzy lata. Nowela do państwowej ustawy 
szkolnej, sankcyonowana 2 maja 1883, zmie
niła paragraf ten o tyle, że ustanowiła sze
ścioletni termin do zwoływania konferencyj 
krajowych.

Tegoroczna konferencya krajowa, ma
jąca odbyć się we Lwowie dnia 24, 25 i 26 
sierpnia b. r., będzie czwartą z rzędu w 
Galicyi. Poprzednie konferencye odbywały 
się w roku 1874, 1877 i 1881. Pierwsza od
była się w porze, gdy reorganizaeya szkół 
ludowych na podstawie krajowych ustaw 
szkolnych z r. 1873 weszła była w stadyum 
najżywszego, energicznego ruchu Druga by
ła zwołana w czasie krajowej wystawy rol
niczo - przemysłowej, odbywającej się we 
Lwowie. Trzecia przypadła w rok po od
wiedzinach Najj. Pana w Galicyi; towarzy
szyła jej ożywiona dyskusya o sprawach 
szkolnictwa ludowego, toczona w dzienni
kach i na zgromadzeniach wszelkiego ro
dzaju a obudzona kilkakrotnemi rozprawa
mi sejmowemi, tyczącemi się tego przedmio
tu. Były to czasy zwołanej przez Wydział 
krajowy ankiety szkolnej.

znają jego kronikarze Istniał on bez wąt
pienia już jako miasto w owych wiekach 
dziś całkiem zamierzchłych, kiedy właści
wa Ruś, rozciągająca się od Sanu , wzdłuż 
Dniestru, po brzegi morza zwanego wów
czas Gościnnem a teraz Czarnem, liczyła 
się do najżyźniejszych i najbogatszych kra 
jów całej Europy. W owych wiekach, skut
kiem bądź wojen bratnich pomiędzy ruski
mi Xiążęty, bądź powstań Bojarów zrywa
jących się od czasu do czasu do wybicia 
się z pod władzy swych panów, przecho
dził on kolejno rozmaite epoki upadku i 
wzrostu, aż wreszcie, od chwili rozpoczy
nających się w wieku XIII zagonów tatar
skich, wystawiony na ich ustawiczne napa
dy trzema szlakami: czarnym, kuczmań- 
skim i wołoskim, żyjący wtedy jak gdyby 
pod trzema strzałami wymierzonemi w jego 
serce, popadł na dłuższe czasy w nieznane 
dotąd ubóstwo. Ów mniemany jego zało
życiel, Xiąże Lew, syn Króla Daniela , był 
tylko jego odnowicielem, podniósłszy go z 
gruzów, w które go trzynaście lat przed
tem napad tatarski był rzucił. Odnowiciel 
jednak i jego następcy nie potrafili mu za
pewnić spokojnego istnienia i powrotu do 
dawnej świetności; dopiero Kazimierz 
W ieki, zagarnąwszy go wraz z przyległemi 
krajami pod swe panowanie, przyniósł mu 
stałą opiekę i możność spokojnego rozwoju. 
Obwarowano go wtenczas nowemi murami 
i opatrzono we wszelkie środki obrony— a 
miasto to stało się, jak było dawniej, je 
dnym z najgłówniejszych i najbogatszych 
targów kupieckich, pośredniczących pomię
dzy Wschodem a Europą środkową. W wie
ku XV Lwów był miastem rządzonem nad
zwyczaj porządnie i regularnie, w swoje; 
kupieckiej skrzętności był nadzwyczajnie 
ruchliwym, obejmował niezmiernie bogate 
składy towarów, utrzymywał stosunki han
dlowe ze wszystkiemi zagranicznemi targa
mi, od Carogrodu do Gdańska, od Kaffy aż

Data tegorocznej konferencyi krajowej, 
upamiętniona odwiedzinami Najdostojniej- 
szego Następey Tronu, a schodzi się on® 
ponownie z obradami ankiety, którą Wy
dział krajowy sprosił dla przygotowania 
projektów, odnoszących się do zmiany 
trzech głównych krajowych ustaw szkol
nych. Towarzyszy jej również krajowa Wy
stawa, mająca się tym razem odbyć w Kra
kowie.

Porządek konferencyi krajowej prze
pisany jest rozporządzeniem Ministerstwa 
wyznań i oświecenia z dnia 8 maja 1872 
(§. 11— 22). W myśl tego rozporządzenia 
będą w tegorocznej konferencyi krajowej 
brali udział następujący członkowie: 9 dy
rektorów seminaryów nauczycielskich, mę
skich i żeńskich; 37 inspektorów okręgo
wych; 13 dyrektorów szkół wydziałowych; 
110 delegatów stanu nauczycielskiego szkół 
ludowych, wybranych przez konferencye 
okręgowe poszczególnych okręgów.

Wszyscy członkowie Wydziału krajo
wego i wszyscy członkowie krajowej Rady 
szkolnej, są zaproszeni jako goście hono
rowi.

N a p o r z ą d k u  d z i e n n y m  konfe
rencyi stoją przedewszystkiem sprawy, wy
znaczone przez Radę szkolną krajową. Zgro
madzenie ma jednakże prawo (§. 17.) roz 
szerzyć ustanowiony porządek dzienny, a 
przeto przyjmować pod dyskusyę wnioski 
samoistne.

Przedwstępne obrady nad wnioskami 
przedłożonemi mają się odbywać w wydzia
le wykonawczym. Wydział t en, wybrany 
przez konferencyę, odbywa swe posiedzenia 
pod przewodnictwem przewodniczącego kon
ferencyi krajowego inspektora szkolnego. Za
daniem jego jest również po konferencyi 
załatwić sprawy, które mu zgromadzeuie 
przekaże.

Ostatnia konferencya krajowa przeka 
zała wydziałowi wykonawczemu cały sze
reg uchwał i wniosków, o których załatwie
niu wydział ten na pierwszem posiedzeniu 
tegorocznej konferencyi zda sprawę. Konfe
rencya wybierze nowy wydział wykonawczy, 
którego mandat trwać będzie, podobnie jak 
mandat dwóch sekretarzy aż do przyszłej 
zwyczajnej konferencyi, mającej się odbyć 
po upływie dalszego sześciolecia, w roku 
1893.

SPRAWY IO IA R C III
(Działalność Izby deputowanych).
Mamy przed sobą urzędowe sprawo

zdanie z działalności Izby dep. Rady pań
stwa od chwili rozpoczęcia bieżącego okresu 
prawodawczego, t. j. 22 września 1885, do 
27 maja 1887, w którym to dniu odbyło się 
ostatnie posiedzenie sesyi wiosennej. Otóż 
w przeciągu tego czasu Izba dep. odbyła 
171 pełnych posiedzeń, pracowało ogółem 
27 komisyj. Komisya dla ustawy przeciw

do Wenecyi, a przeto i obfitował we wszyst
kie potrzebne a nawet i zbytkowe dostatki 
w swych murach.

Rynek i niemal wszystkie ulice były 
te same co dzisiaj, lecz samo miasto, ob
wiedzione murami i opatrzone basztami, 
było o wiele ciaśnie'szem, rozlegało się bo
wiem w kształcie podłużnym a wąskim tyl
ko od szkarp dzisiejszych po Pełtew. W mu
rach ówczesnych znajdowały się tylko dwie 
bramy, krakowska u północnego zachodu i 
halicka na południowym wschodzie, których 
na czele miejskich halabardników pilnował 
Proconsul nocturnus. Baszty i mury były 
opatrzone armatą a miejski arsenał był za
wsze dobrze wyładowany wszelkiego rodza
ju bronią i amunieyą. Miasto miało swą 
ludwisarnię, swoich płatnerzy i rusznikarzy. 
Ulice były wybrukowane, chodniki kamien
ne, kamienice po największej części muro
wane, z krużgankami u piąter, niektóre na
wet obronne. W środku rynku stał latusz 
murowany z wieżami i był otoczony z trzech 
stron kramami, które miasto wynajmowało 
na wieczne czasy swoim własnym rodzinom 
mieszczańskim, a które przeto ciż mieszcza
nie nazywali swoją własnością. Na ratuszu 
mieściła się Lonherya miasta, wszystkie u- 
rzędy i sądy, tam się odbywały wybory 
rajców i ławników, tam także miasto przyj
mowało znamienitszych gości i wyprawiało 
dla nich festyny i widowiska publiczne- 
W mieście, w rogu zachodnio - północnyuu 
stał częścią z kamienia a częścią z drzew® 
wybudowany takzwany niski Zamek, mie' 
szczący w sobie obszerne komnaty mieszka’ 
ne, i także mocno obwarowany. W tym zauj' 
ku mieszki wali Królowie, kiedy zjeżdżali d° 
Lwowa.

(Oiąg dalszy nastąpi.)



anarchistom odbyła 14 posiedzeń, komisya dla 
Izb robotniczych i komisya dla przedłożeń u- 
godowychpo 12, komisya dla podatku giełdo
wego 9, komisya budżetowa 80, dla prag
matyki służbowej 4, komisya kolejowa 22, 
komisya w sprawie przepisów  ̂o podziale i 
dziedziczeniu gruntów włościańskich 8, ko
misya przemysłowa 40, komisya dla niety
kalności poselskiej 14, komisya sądowa 14 
legalizacyjna 8, legitymacyjna 22, petycyjna 
23, komisya dla ustawy prasowej i komisya sa
nitarna po 4, szkolna 9, komisya dla ułoże
nia przepisów nawigacyjnych i dla regula
minu kas oszczędności po 3, komisya języ
kowa i podatkowa po 14, komisya dla ko
deksu karnego 6, komisya dla podatku spo
żywczego 3, ekonomiczna 10, komisya dla 
reformy wyborczej 3, wojskowa 15, i komi
sya cłowa 20.

W  powyższym okresie wniesiono do 
Izby 184 projektów ustaw, z których 61 o- 
trzymało Najw. i ankcyę, oprócz tego parla
ment przyjął do wiadomości 8 traktatów 
państwowych. Z cyfry wniosków poselskich, 
21 nieprzyszło do pierwszego czytania. Róż
nym życzeniom i zażaleniom dawano wyraz 
za pośrednictwem rezolucyi, z których znacz
na część została uchwaloną.

Poważną rubrykę zajmują interpelacye, 
które, jak wiadomo, były i są specyalnością 
skrajnej lewicy. Ogółem wniesiono 133 in- 
terpelacyj, z tych na 60 Rząd dał odpo
wiedź.

SPRAWY ZA6RAIICZBE

iipopoliii, będzie dowodem unii. Potwierdzał szkolno o ,  zbieranie wrrofcdw ,
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Z Warszawy.
(Podróż ministra komunikacyi. — Ograniczenia ży

dów w Królestwie polskiem.)
Onegdaj, jak donosi Gaz. Warsg., przy

był do Małkini minister komunikacyi i no
wo zbudowaną koleją Siedlecko-Małkińską, 
na Łuków i Demblin (Iwangród), przybę
dzie do Nowej Aleksandry! (Puław), gdzie 
przez czas jakiś zabawi. W podróży tej, w 
czasie której minister będzie odbywał re
wizję nowo zbudowanej kolei, towarzyszą 
mu inspektor dróg żelaznych w Królestwie 
polskiem, Gorbunow, oraz dyrektor dróg że
laznych, Terespolskiej i Nadwiślańskiej, 
Gnoiński.

Kron. Wosch. donosi, że Radzie pań- 
ieb? l)rzed^°żonym zostanie wkrótce pro- 
<jju °8raniczeń żydów w Królestwie. We-
8ialaeefi° ^roj ektu » b(*d§ m0#  żydzi P0'słem j ^ruchomości, zajmować się rzemio-
steczka .i, nd êm tylko w miastach i
^ruukown1!;0 ,WS 
ani zaim żJdorŻyjac,p °Wać się rzemiosłem i

8teczkachUapQlem w miastacn i mia-
tvarunko wsiach nie będzie wolno bez- 
ani ; a‘ 7 ° żydom ani nabywać roli i chat, 
żyjący °Wa(̂  się rzemiosłem i handlem, 
sielj s cn,e po wsiach żydzi będą mu- 
czasu \ e, POsiadłości sPrzedad do pewnego 
Właś.* • .P°m cbrześciańskim, z wyjątkiem 
p0ja Clcieli żydów,  posiadających 600 mórg 
y . > fabrykantów i handlarzy drzewa, 
siarf .ykantów jednak tylko c i , którzy po- 

nają fabryki pędzone parą i zatrudniają- 
3 najmniej 16 robotników. Wynajmywanie 

zydom roli i budynków, leżących po za 
°brębem miasta, będzie mogło się odbyć 
tylko za osobnem zezwoleniem gubernatora 
i kaucyą 5000 rubli.

ł'"©*----- /
wieństwo od Papieża

Według depeszy z Konstantynopola 
rossyjski reprezentant miał wezwać w we ’ 
żyra w długiej rozmowie, aby nie patrzył 
nadal obojętnie na wypadki bułgarskie 
W  skutek tego W. Porta wysłała okólnik’ 
określając objęcie rządów przez Ferdy
nanda jako bezprawne i wzywając Mocar
stwa do przedsięwzięcia wspólnych kroków 
celem zawarowania całości traktatu berliń
skiego.

Książę wydał rozkaz dzienny, w któ
rym powiada, iż jest przekonany, ’ że sła
wą okrytą armię bułgarską jedna tylko 
przejmować będzie idea, a to : ścisłe wyko
nanie przysięgi, której nie wzrusza wpły
wy zewnętrzne ani wewnętrzne.

Organ rumuńskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych U m ie roumain pisze- My 
Rumuni nie potrzebujemy ani objawiać swe
go zdania, ani też stawać po stronie, albo 
przeciw pewnej osobistości lab partyi. My 
możemy sobie tylko po prostu życzyć’ abv 
przesilenie bułgarskie jak najrychlej’ i to 
z największym pożytkiem sąsiedniego i za
przyjaźnionego z nami narodu zostało roz
wiązane. Mamy nadto obowiązek uważać 
bacznie na wypadki po tamtej stronie Du
naju jako spektatorowie, wolni od wszel
kiego samolubstwa.

Ońcyalny brukselski Word, podaje na 
czele najświeższego numeru w formie noty 
na stępującą wycieczkę przeciw księciu Ko-
burgowi:

„Książę Sasko-Koburski znajduje sie 
w drodze do swego poczciwego miasta Sofii* 
Stało się tedy, że młodszy syn dobrej fa ’ 
milii w szalonym skoku przesadza przez 
pergaminy traktatów, jak przez wypełniony 
papierem obręcz w cyrku Molliera, ażeby 
zostać panującym zrewoltowanego kraju O 
jacyż to nieprzezorni rodzice, którzy no’ 
zwalają swemu dziecku bawić się takimi 
rzeczami. Książę Ferdynand był poruczni
kiem i robi się sam kapitanem, czyli tak 
mniej więcej naczelnikiem bandy. Uważa to 
może za awans, ale w takim razie myli sie 
niesłychanie. Nie raz przyjdzie mn pożało
wać tego zbiegostwa z domu rodziców na 
raźającego go na dzikie żądze i namiętno 
ści. Jak się to skończy ? Bezwątpienia smutno 
Tymczasem przedstawia się to wszystko jak 
operetka. Co za widok, ten pan Naczewicz 
który przywozi, jako ostateczny i decydujący 
dowód przekonywujący, haftowany b u łg S  
ski uniform generała, a zresztą i ten ksiaźe 
który, znęcony z fotami galonami i p i S

lak f f  f  ’hr i ‘ do 5 "-
dawne nonr i’ - I r?eba> ażeby poczynić 
dueie. To p a 1 kraw,"eckie w nęcącym sur- 
krai Geroi-f8^  przeniosło nas w wesoły
^ j e g o  Jel eU brakuje »szpf^
mojej matt-%’ i znaJduJe S1§ za to „powóz
tryumfalni ’ ,k or^ -,est "*7 ^  do wJazd« 
I°dya w takt'wefoły ?“ dlUg° P°LrWa ta m6‘

Książe Ferdynand w Bułgaryi.
W ypadkiem dnia jest niezawodnie ko

munikat berlińskiej Nordd. Allg. Ztg. zwró
cony przeciw księciu bułgarskiemu, którego 
organ kanclerski nazywa konsekwentnie ks. 
Koburgiem. Dziennik ten, jak już wiadomo 
z wczorajszej depeszy, krytykuje bardzo o- 
stro proklamacyę książęcą, upatruje w niej 
dążenie do naruszenia traktatu berlińskiego 
i kończy tern, iż Bułgarzy wobec faktu , że 
obecne lato jest trzeeiein z rzędu, w któ- 
rem bezprawne wypadki w księstwie grożą 
naruszeniem spokoju i porządku, nie mogą 
bezwarunkowo liczyć na sympatye Mocarstw 
działających w imię utrzymania międzyna
rodowego pokoju.

Do Polit. Gorr. donoszą, iż minister 
Giers wystosował pod dniem 11 b. m. o- 
kólmk do gabinetów wielkich Mocarstw, w 
którym gabinet petersburski zaprotestował 
przeciw objęciu rządów przez ks. Koburga. 
Rząd petersburski wyraził równocześnie 
nadzieję, iż Mocarstwa przyłącza się do te
go protestu.

Z Wiednia telegrafują prywatnie, iż 
okoliczność, że książę Koburg i WSzyscy 
przywódcy bułgarscy zaznaczają ustawicz
nie kwestyę wolności i niepodległości Buł 
garyi, każe przypuszczać, że książę posta
nowił na wypadek, gdyby mu się nie uda
ło pozyskać aprobaty Europy, postępować 
zupełnie samodzielnie, licząc na to , iż in- 
terwencya pojedynczego państwa nie zosta
łaby dopuszczoną, gdyż w razie przeciwnym 
przyszłoby do wojny, a o mieszanej inłer-5*"J —j . „ ___

,ni® da się nawet pomyśleć. Hołd,
i zostanie dzisiaj złożony księciu w Fi-

»Gazeta Lwowska* z dnia 18 sierpnia 1887.

Dzień urodzin Jego Ces. i Król. Apostol
skiej Mości, Najj. Pana, obchodzi dzisiaj sto
lica kraju naszego w sposób uroczysty.

O godzinie 5 z rana salwy działowe z cy
tadeli obwieściły uroczystość, a kapele woj
skowe, przechodząc głównemi ulicami miasta, 
odegrały pobudkę.

Po godzinie 7 z rana cała załoga woj
skowa wyruszyła na błonia stryjskie za par
kiem Kilińskiego, gdzie odprawioną została 
msza połowa, a następnie defilada wojska przed 
J. K. W . ks. Wiirttembergiem.

Po godzinie 9 z rana odbyły się solenne 
nabożeństwa w kanedracb wszystkich trzech 
obrządków katolickich, tudzież w świątyniach 
innych wyznań. W kościele archikatedralnym 
obrz. łać. odprawił pontyfikalną mszę św. 
Nąjprzew. ks. arcybiskup Morawski. Świątynia 
napełniona była nabożnymi wszystkich warstw 
ludności stołecznej. Widzieliśmy tu dostojników 
wszystkich władz rządowych i autonomicznych, 
reprezentantów rozmaitych zakładów i korpo- 
raeyj; między innymi widzieliśmy J. E. Na
miestnika F. Zaleskiego, J. E. Marszałka krajo
wego Jana hr. Tarnowskiego i liczne grono 
generalicyi. Z wieży ratuszowej, z gmachu c. k. 
Namiestnictwa i z gmachu Wydziału krajowego 
powiewają od rana chorągwie o barwach pań
stwa i kraju.

— Pani Apolonia Brcuer, złożyła 
w administracyi Gazety Lwowskiej na rzecz 
pogorzelców Sassowa 20 złr.

— P. Włodzimierz Szuchiewicz,
jak się dowiadujemy, poświęcił tegoroczne ferye

i kossowskim. Wyręby te będą wystawione w 
Krakowie w dziale „przemysłu domowego", zo
stającym pod protektoratem JE. hr. Wł. Dzie- 
duszyckiego. Rezultat zabiegów p. Szuchkiewi- 
cza jest podobno znakomity, zwłaszcza z po
wiatu kossowskiego, gdzie gorliwy zbieracz nie 
pominął ani jednej wioski, ani prawie chaty, w 
której mistrz hucuł pracuje. Liczne wzory rzad
kich pistoletów, krzyżów, strzelb, fujarek, to
porków, pisanek, siodeł, haftów, i t. d., w ja
kie ofituje lud ruski, a niektóre z nich rzeczy
wistej archeologicznej wartości, zastąpią dział 
przemysłu huculskiego znakomicie. Jest to ile 
nam wiadomo, jedyna kollekeya, w której każ
da gałąź przemysłu huculskiego w zupełności 
została zastąpioną.

— Otwarcie kursu handlowego dla 
kobiet, pierwszego koncesyonowanego, nastąpi 
z niezmienionym programem nauki (buchalte- 
rya kupiecka, pojedyncza, podwójna, prawo han
dlowo wekslowe, geografia, arytmetyka, tudzież 
korespondencya kupiecka w języku polskim i 
niemieckim) dnia 1 września r. b. Zapisywać 
się można u p. Adolfa Stronera, naczelnego bu
chaltera gminy miasta Lwowa (w ratuszu, na 
dole) już od dnia dzisiejszego począwszy, u któ
rego też na ustne i piśmienne zapytania bliż
szych informacyj zasięgnąć można. Reflektujący 
na pomoc fachową uczenie ukończonych, których 
jest kilkanaście, zechcą się zgłosić do tegoż p. 
Adolfa Stronera, który zupełnie bezinteresownie 
i z całą sumiennością tylko takie uezenice do 
przyjęcia zalecać będzie, które na to, z uwagi 
na uzdolnienie i inne przymioty, ze wszechmiar 
zasługują. W ogólności kurs handlowy dla ko
biet, kreacya p. Stronera, oddać może społe
czeństwu rzeczywiste usługi, zasługuje przeto 
na wszelakie poparcie.

— Z kolei Karola Ludwika. Z po
wodu pożaru, który nawiedził miasteczko Sas
sów, przyzwoliła generalna dyrekeya kolei Ka
rola Ludwika na opust przy transporcie mate- 
ryałów budulcowych w ten sposób, że za prze
syłkę 10.000 kilogr. nadanego materyału bu
dulcowego wszelakiego rodzaju opłacać się ma 
1 cent za każde 100 kilogr., bez doliczania 
wszelkich należytości manipulacyjnych, atoli pod 
warunkiem, że transporty te adresowane będa 
bądź do urzędu gminnego, bądź też do komite
tu pogorzelców w Sassowie. To uwzględnienie 
ma ważność do końca grudnia 1887 r.

(w) Budowę gmachu dla dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie, otrzymali pp. 
Ramult i Cybulski, ci sami, którzy otrzymali 
przedsiębiorstwo budowy gmachu dla gr. kat 
seminaryucu ; wczoraj po południu wymienieni 
przedsiębiorcy podpisali w dyrekcyi poczt i te
legrafów stosowny protokół.

(m) W ydział Towarzystwa leśnego
odbył wczoraj wieczorem posiedzenie pod prze
wodnictwem Romana hr. Potockiego i uchwalił 
między innemi, ża w dniach 17, 18 i 19 wrześ
nia r. b. odbędzie się w Tarnowie zjazd leśni
ków, którzy w dniu 18 września urządzą w y
cieczkę do Sierosławiee. Do komitetu, który 
ma się zająć urządzeniem tej wycieczki, zostali 
wybrani pp. Strzelecki, Romuald Makarewicz 
i Grlauz, a do komitetu miejscowego zostali za
proszeni pp Rogojski, Habicht i Pauer. Na
stępny zjazd Towarzystwa ma się odbyć w Ko
łomyi, zkąd zostanie urządzoną wycieczka do 
Słobody Rungórskiej. —  Na egzaminatorów do 
egzaminów państwowych, składanych przez leś
ników, uchwalił wydział zaproponować wys. 
Namiestnictwu pp. Lettnera, Hołowkiewieza, 
Ligmana, Reicharda, Nowickiego i Hirscha. 
W końcu zastanawiał się wydział Towarzystwa 
nad programem walnego zgromadzenia i nad 
postawieniem kwestyj z dziedziny doświadczeń 
leśnych.

W alne Zgrom adzenie towarzyszy 
połączonej korporacyi ślusarzy, rusznikarzy, no
żowników, gwoździarzy, pilnikarzy, kotlarzy, 
maszynistów i przedsiębiorców zakładania rur 
gazowych i wodociągowych odbędzie się w nie
dzielę, d. 21 b. m., o godzinie 10 przed połu
dniem, w wielkiej sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostatnie
go Walnego Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z 
czynności wydziału. 3) Sprawozdanie z czynno
ści wydziału kasy chorych. 4) Wniosek wy
działu, dla zabezpieczenia familij na wypadek 
słabości. 5) niosek wydziału dla zabezpiecze
nia inwalidów. 6) Wnioski członków.

— Buch telegraficzny. Na liniach ga
licyjskich, w przeciągu miesiąca lipca 1887 
roku, nadano depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 45, w służbie telegrafu 1117, zapła
conych rządowych i prywatnych 46.084. Nade
szło depesz, mianowicie : rządowych bezpłatnych 
53, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń 
skiej 7.283, zapłaconych rządowych i prywa
tnych 48.572. Przetelegrafowano 165.197 de
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de 
pesz 268 35L Za nadane depesze wpłynęło do 
kas 28.138 zł.

-  Stan powietrza. Barometr opada
Prognoza na dobę, następującą od S0-  

dziny 12 w południe dnia 18 h m  
spostrzeżeń staoyi c. k Szkołv K
Wiatr .  t leru A Pw “ T i r !
dnia temperatura doby około 1W  ™ i

Najniższa temperatura była dziś nad ra
nem i wynosiła 14,2®0., najwyższa była 23.0°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 753*5 mm.

  Ostrzeżenie. Skradziono tu oprócz
kwoty 200 zł., także następujące kupony od 
rossyjskich obligacyj, tak zwanych „ Orient-An- 
leihe II Emission*, każdy na 25 rubli, płatne 
1 l i D c a  1887, mianowicie n r.: 36934, 66382, 
A7775 97348, 115694, 126788, 128655.
128656, 128674, 128684, 141575, 19240, 
Ostrzegając przed nabyciem tych kuponów, u- 
prasza się także o ich zakwestyonowanie w ra
zie pojawienia się, oraz zawiadomienie o tem 
tutejszej c. k. Dyrekcyi polieyi.

— Zapiski policyjne. Skr adz i o no  
portmonetkę z kwotą 14 zł. i z dwoma certy
fikatami jazdy koleją ze Lwowa do Czernio- 
wiec, na imię 0'gi Baczyńskiej opiewającemi; 
garnitur męski żótawo-popielaty; czarne spo
dnie w niebieskie kratki, białą kamizelkę i 
dwie Dary bucików war. 34 zł.; bobrowy mały 
damski kołnierz, war. 10 zł. i 39 sztuk bie
lizny ze strychu. - -  Zgubiono weksel na 300 
zł wystawiony przez Hersza K. i tegoż żonę; 
pugilares z kwotą 3 zł. 9 ct. -  Znaleziono 
w dorożce 2 tomy Schlossera „Historyi po
wszechnej “ i kluczyk do zamku z wyciskaną 
płaską niklową rączką.

— Dokument aktu koronacyjnego, 
odczytany w czasie uroczystości kościelnych w 
Kalwarji, z ganku kościoła, drukowany na per
gaminie, a podpisany przez ks. biskupa koro- 
natora, arcybiskupów, infułatów, prałatów, ka
noników katedralnych krakowskich, ducho
wieństwo i przez wiele dostojnych osób, brzmi
jak następuje: _

W  Przenajświętszej i  Nierozdzielnej
Trójcy. Ameu.

„Na cześć i chwałę Bożą, a honor Ma
n i Panny, roku Pańskiego, Tysiącznego ośm- 
setnego ośmdziesiątego siódmego, dnia 15 Sier
pnia. w uroczystość Wniebowzięcia Najświęt
szej Bogarodzicy, gdy na stolicy Apostolskiej 
rządził Kościołem Bożym Ojciec Święty Leon 
XIII a na tronie Biskupów Krakowskich za- 
aiadał Najprzewielebniejszy Pasterz Dyecezyi 
Albin Dunajewski, w czasie, gdy całego Zakonu 
Ojca św. Franciszka ministrem generalnym był 
O. Bernardyn a Poitu Romatino, zaś prowin- 
cyałem Prowincyi Polskiej O. Łukasz Dankie- 
wicz, a kustoszem Klasztoru Kalwaryjskiego 
OO. Bernardynów 0. Elzeary Widzisz; w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej, w Dyecezyi Krakowskiej, 
dopełniony został uroczysty Akt Koronacyi 
Obrazu Najświętszej Maryi Panny, od dwustu 
lat przeszło wsławionego cudami w Kalwaryj- 
skim Kościele, a to za najwyższem zezwoleniem 
Kapituły Patryarchalnej Bazyliki Książąt Apo
stolskich św. Piotra i Pawła, udzielonem z Rzy
mu dnia 10 lutego 1887 roku. Aktu uroczy
stej Koronacyi dopełnił wybrany i wyznaczony 
Koronator, Najprzewielebniejszy X. Biskup Kra
kowski, w obecności i asystencyi Najprzewie- 
lebniejszych Arcybiskupów, Biskupów, Infuła
tów, Prałatów i Kanoników, w przytomności 
Wielebnych 00. Zakonu św. Franaiszka, Du
chowieństwa świeckiego i zakonnego, wielu do- 
tojnych osób i nieprzeliczonej liczby zgroma

dzonych Wiernych czcicieli Maryi. Szczerozłote 
korony ozdobione sześciuset drogiemi kamienia
mi, któremi Obraz ukoronowany został, spra
wione zostały ze składek dobrowolnych poboż
nych osób, a wykonał je w Krakowie według 
własnego rysunku starszy zgromadzenia jubile
rów, p. Władysław Wojciechowski.

„Działo się to wszystko za panowania 
Najmiłości wszego Monarchy FRANCISZKA JÓ
ZEFA I, Cesarza Austryi, pod którego opie- 
kuńczem berłem rządy Namiestnicze w Galicyi 
sprawował Jego Escellencya Filip Zaleski, a 
Marszałkiem Kraju był Jego Excellencya Jan 
hr. Tarnowski."

Oryginalny akt Koronacyi drukowany na 
pergaminie, podpisany przez najprzewielebniej- 
szego koronatora i obecnyoh aktowi dostojni
ków, zapieczętowauy w naczyniu szklannem u- 
mieszez .no za sukienką obrazu cudownego. ’

— Komitet wykonawczy Wvstawv
kiajowąj odbył przedwczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem dyrektora Wystawy dr. F Ja
kubowskiego. Uchwalono program otwarcia Wy
stawy dnia 1 września b. r. Rozpocznie się o- 
no o godzinie 9tej nabożeństwem, do którego 
celebrowania uchwalono uprosić JE. ks. bi
skupa krakowskiego. Nestępnie na placu Wy
stawy prezes Wystawy powita Protektora prze
mową, Protektor zaś otworzy Wystawę. Prze
mówi także Marszełek krajowy. Uchwalono li
stę osób, które będą zaproszono na otwarcie 
Wystawy i uproszono prezydenta miasta i hr

“ A 1 Rudolfa

uchwalono zaprosić redaktnrń szciególności 
szych pism krajowych W WRẐ st. cb

prosić n* tŁa placlW y 8 ta w y . Uchwalono za-
Wvstaw °,Warc.le Wystawy, a względDie na 
Wystawę burmistrzów Pesztu, Pragi i prze- 
wodniczących klubów w Radzie państwa. Pod- 
niesiono cenę biletów, ważnych na cały czas 
Wystawy, z 5 zł. na 8 zł. Uchwalono Wyata-



wę sztuk pięknych wieczorami oświetlać elek
trycznie, niemniej uchwalono dobudować szopę 
na paki.

Zarząd kolei północnej Cesarza Ferdynan
da oświadczył na dwukrotne prośby komiteto
wi Wystawy krajowej w Krakowie, iż wobec 
istniejących biletów powrotnych, które o 25 
prc. są tańsze, a mające ważność 3 resp. 5 
dni, nie licząc świąt i niedziel —  żadnego in
nego opustu udzielić n:e może.

— Żydowska szlachta w Anglii- 
Izba lordów Wielkiej Brytanii ma na swoich 
ławach od półtora roku pierwszego żyda jako 
para, używającego pełnego tytułu w formie: 
sir Natauiel baron Rothschild, lord Rothscbild. 
Urodzony w r. 1840, ożenił się on niedawno 
również z Rothschildówną, z domu frankfur
ckiego tej rodziny. Ojciec jego, Lionel Roth
schild, był pierwszym żydowskim członkiem 
Izby gmin. Londyńska City wybierała go 
wprawdzie długi czas przedtem na członka 
Izby, ale torysi obstając przy formule przysięgi: 
„na prawdziwą wiarę chrzęścianina“ zamykali 
mu wstęp do Izby, tak, iż każdorazową obe
cność musiał opłacać karą 500 f. szterl. Gdy sta
raniom Gladstone’a udało się znieść powyższą 
formułę przysięgi, wszedł Rothschild jako pierwszy 
żyd do Izby. Odtąd też więcej żydów stawało 
się członkami parlamentu angielskiego. W BooTi 
of Feerage nie jeBt Rothschild jedynym żydem. 
Znajdujemy tam baronów: Goldsmid, Jessel, 
Montefiore i Salamon, dalej dwóch żydów o 
tytułach zagranicznych, przez Anglię uznanych: 
baronów Lusada i Worms.] Angielskimi szlach
cicami są baroneei: Ellis, Magnus, Philips, Sa
muel, Sasoon, Simon i Vogel. Dodać należy, 
że wiele szlacheckich rodzin angielskich jest 
pochodzenia ozysto żydowskiego. Tak przede- 
wszystkiem słynny Benjamin Disraeli earl of 
Beaconsfield, były lord kanclerz, Herschell, ba
ronowie Lopes i Samuelson, baroneei Behrens, 
d’ Aąuilar, Goldsmid, Lopes i Wolf. Sir Fran- 
eis Head, obecnie głowa tej rodziny szlachec
kiej, pochodzi od Mojżeża Mendesa, którego syn 
przyjął nazwisko matki. Prawnuczką Mendesa 
jest obecna markiza Tweeddale, córką jego by
ła wicehrabina Galway a jej synem zmarły 
lord Hougthon. Inna córka Mendesa wyszła za 
żyda Ricardo, a córka tego małżeństwa była 
żoną hrabiego March, najstarszego syna księcia 
Richmond. Hrabina Desart jest z żydowskiej 
rodziny Bisehofsheimów, hrabina Hannah Ro- 
seberry zjdomu Rothschildów, lady Coutts Lind- 
say jest córką Rothsohildówny i brata hrabiego 
Southampton. Były lord skarbnik Childers jest 
potomkiem po ojcu i matce żydowskiej rodziny 
Abudiente i Gideon, której inny potomek był 
lordem Eardly.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Notatti M o - a r f
(m. d.) Z życia Rankego. (Dokoń

czenie). Z krytycznych uwag Rankego, wypo
wiedzianych w kole najśeiślej zażyłych przyja
ciół , przytacza profesor Wichmann takie: O 
Tr e i t s c h k e ’ m, rzekł Rankę, iż styl jego jest 
wyśmienity a jako historyczny, podobny jest 
dyalektycznemu stylowi Stahl a.  Cur t i us  
pisał, według Rankego, szlachetnie i dobrze, i 
wolę go — mówił Rankę, — niż Mommse-  
na, gdyż mimo swej patetyczności obojętnej dla 
treści tego, co opisuje, jest Curtius zawsze o- 
bjektywnym. 0. Mo mms e n i e ,  pisze Wich
mann, nie wypowiedział Rankę nigdy wprost 
swego zdania; milczał zwykle, gdy ktoś z to
warzystwa zarzucał Mommsenowi przesadę w 
zapatrywaniach narodowo - liberalnych, skrajny 
demokratyzm, niechęć przeciw szlachcie i fejle- 
tonowy sposób traktowania rzeczy ściśle umie
jętnych. Raz tylko wyraził się Rankę, „iż Mom- 
msen jest często zbyt subjektywny w przed
stawianiu rzeczy" i że poważa Mommsena ra
czej jako archeologa, aniżeli jako historyka. 
O G r e g o r o v i u s i e  wyraził się pewnego ra
zu Rankę, iż jest przedewszystkiem belletrystą; 
przyznawał pewną wartość pierwszym ośmiu 
tomom jego historyi Rzymskiej, reszcie tomów 
zaś zarzucał brak jasności i jędrności. „Tam, 
mówił Rankę, traci Gregorovius nić przewodnią 
historyczną; widać, że nie umiał zapanować nad 
obfitością materyału, który w miarę postępu ku 
nowszym czasom nagromadzał się coraz bar
dziej. Cenię w nim powagę i potęgę słowa". 
Dalej uważał Rankę tytuł „Historyi Rzymskiej“ 
Gregoroviusa za niestosowny, robiąc uwagę, iż 
jest to raczej: Historya Papieży, a nie Rzymu, 
którą można było objąć jednym tomem. W po
równaniu z dziełem R a u m o n t’ a przyznawał 
Rankę pierwszeństwo GregoroTiusowi. Zarzucał 
mu jednak to, iż pragnie ciągle odkrywać coś 
nowego w rzeczach, w których nic do odkrycia 
nie ma, jak n. p czy Aleksander VI. Borgia 
zginął otruty, czy nie i t. p.

Hermanna Gr i mma  dzieło o „Michale 
Aniele Buonarottim, “ uważał Rankę jako zna-
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komity obraz epoki tego mistrza, szczególniej 
unosił się nieraz nad drugim tomem tej 
pracy.

O znanem dziele Wiktora He hna  Kul- 
turpflaneen und Hausthiere wyraził się Rankę, 
iż jest to coś jedynego w swoim rodzaju, pra
wdziwa skarbnica niewyczerpana wiedzy, ale — 
zauważał —  nie mogę Hełmowi przebaczyć je
dnej rzeczy, a to: „że pominął w swem dziele 
całkowicie zasługi klasztorów około wprowa
dzenia środków uprawy i rozpowszechnienia 
rozmaitych roślin zagranicznych w Europie.“

O dziełach Car l y l e ’ a twierdził Rankę, 
iż są non plus ultra gmatwaniny stylu. „Nie 
mogłem nigdy — mówił Rankę —  przeczytać 
jednym ciągiem więcej jak 30 stronnic. Nie mo- 
gę pojąć, jak człowiek pełen pomysłów mo
że wyrażać się bezustannie takim stylem..,."

Oiekawem jest zetknięcie się Rankego z 
Thi er sem.  Było to w pewnem towarzystwie 
uczonych w Wiedniu, w którem wśród innych 
przedmiotów rozpoczęła się dysputa także nad 
tem, kto był moralną sprężyną wojny w roku 
1870. Obecny Thiers rzekł stanowczo: „Pru
sy". Rankę zaś, który ciągle milczał, wezwany 
wprost do objawienia swego zdania, rzekł bez 
namysłu : „Ludwik XIV.“

Innym razem, pisze Wichmann, rzekł 
Rankę: „Alzacyę trzeba było zatrzymać, ale 
przyłączenie Lotaryngii do Niemiec było wiel
kim błędem. Można było po prostu pomiędzy 
warunkami traktatu pokojowego postawić: znie
sienie twierdzy Metz."

Jak profesor Wichmann zaznacza, potępiał 
Rankę z gruntu pruską ustawę majową kościel- 
no-polityczną z r. 1873. Druzgocącą krytyką 
wskazywał zawsze na nieszczęsne konsekwen- 
cye rozterki między potęgą świecką a ducho
wną, szczególniej jak w tym wypadku, jeżeli 
wypowiedziana kuryi walka miała odbywać się 
zawsze tylko ze stanowiska jurydyczzego, a nie 
zarazem ze zastanowiska politycznego i moral
nego. Rankę przepowiadał z przekonaniem głę- 
bokiem, że maksymy Falcka nie będą mogły 
utrzymać się długo, i że rząd pruski będzie 
musiał wstąpić na drogę do Canossy.

Piotr Reichensperger odezwał się raz do 
Rankego, iż „wielka to kwestya, czy tworzenie 
wielkich państw jest szczęściem dla narodów".... 
Na to odrzekł Rankę: „Naturalnie, że nie. 
Zkądbym bowiem wówczas brał tematy do mo
ich historycznych opisów ? Wszak wiadomo, że 
epoki szczęścia w historyi narodu są dla histo
ryka zawsze najnudniejsze." Godnym uwagi jest 
także, że Rankę stale upierał się przy tem, iż 
„C out u mes"  (Zbiór praw zwyczajnych) są 
pochodzenia romańskiego, a nie, jak powszechnie 
mniemają, germańskiego.

Pomiędzy Rankem, Herm. Grimmem a 
Karolem Werderem powstała raz dyikusya z 
tego powodu, iż dwaj ostatni odmówili historyo- 
zofii możności oddania bezwzględnej prawdy a 
przypisywali ją tylko poezyi. Absolutną prawdę 
znaleść można tylko w utworach, jak Romeo 
i Julia-, Lear; Herman i Dorota i t. p. Ran
kę postawił za równorzędny co do, prawdy 
absolutnej każdy historyczny dokument.

Gdy pewnego razu jeden z arystokratów 
katolików zauważał w obec Rankego o Henry
ku Sybl u,  jako o nieudałym uczniu mistrza 
swego, odrzekł Rankę: „Ja uważam Sybla za 
jednego z moich najbardziej udałych uczniów, 
chociaż w wielu kwestyach historycznych wcale 
się z nim nie zgadzam". A kiedy ten sam arysto
krata innym razem kruszył kopię w sprawie 
polskiej, obejrzał się Rankę najpierw dokoła z 
udf.ną bojaźnią, czy nie ma kogo niepowoła
nego w pokoju i szepnął obrońcy Polaków do 
ucha: „Nie zdradź mię pan, na miłość Boską 
nie zdradź mnie, ale ja jestem jednego z pa
nem zdania". Wymawiając te słowa, trzymał 
ręce koło ust w ten sposób, iż słowa te mogły 
być całkiem wyraźnie słyszane przez wszystkich 
obecnych w pokoju. Następnie dotykając pal
cem czoła, jak gdyby się nad czemś zamyślił, 
dodał znacząco: „A toż ja jestem historyogra- 
fem pruskim !...“

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie tygodniowe z obrotu 

handlowego *).
Lwów, 18 sierpnia.

(S. O. S .) W dniu 29 i 30 bm. od
będzie się w Wiedniu międzynarodowy targ 
zbożowy, na którym sprawozdanie ofieyalne wy
jaśni wynik żniw ukończonych w austro - wę
gierskiej Monarchii, w szczegółach bardziej 
stwierdzonych, niż to dotąd nastąpić mogło. 
Urzędowa relacya ministerstwa rolnictwa o żni
wie i stanie zasiewów w Przedlitawii wymienia 
Galicyę, jako uposażoną najlepszym stanem 
wszystkich prawie zasiewów w porównaniu z 
innemi przedlitawskiemi krajami, w których 
odznacza się tylke zbiór żyta jakością wybo
rową. Jęczmień, dotychczas w Przedlitawii ze
brany, nie ma często należytej wagi. Pszenica 
ucierpiała częściowo przez rdzę, owies da praw
dopodobnie tylko średni rezultat co do ilości, a 
co do jakości nie wszędzie jest piękny. Rośliny 
strączkowe stoją pomyślnie.

Wbrew dotychczasowym wiadomościom o 
stanie zasiewów t Anglii, przedstawiają tera
źniejsze relacje, stań ich jako wcale nieszczególny. 
Pszenica ucierpiała znacznie, niemniej jęczmio- 
na i owsy ; w środkowej zaś i północnej Anglii 
zniszczyła muszka zasiewy, już bliskie doj
rzałości , które dla zapobieżenia ogólnej klęsce 
naj znacznej wielkości łanach zaorywano.

Młynarstwo angielskie ucierpiało w ubie
głym sezonie wiele przez konkurencyę młynów 
amerykańskich o motorach przeważnie wo
dnych, założonych w okolicach, w których sto
sunki komunikacyjne były odpowiedni e. Przy 
powszechnie panującej tendencyi eksportowania 
mąki zamiast żyta i pszenicy młynarstwo ame
rykańskie coraz więcej się rozwinie, zagrażając 
silnie pszenicy indyjskiej, której transport na 
targi angielskie jest trzy razy droższym od 
transportu z portów amerykańskich. By tę kon
kurencyę amerykańską zwalczyć zamierzają ka
pitaliści angielscy rozwinąć silnie przemysł 
młynarski w Indyach i zamiast pszenicy wy
wozić mąkę indyjską, której transport wypa
dnie taniej. Młynarstwo angielskie wszakże u- 
cierpi przez tę konkurencyę jeszcze bardziej, gdyż 
teraz już cały prawie zysk tego przemysłu w 
Anglii pochodzi z odbytu łatwego odpadków, 
przez rolników prawie w równej cenie z kubu- 
rudzą opłacanych. Robiono już próby prasowa
nia tych odpadków celem łatwiejszego i tań
szego ich transportu. Próby te dotychczas się 
nie udały, ale gdy się powiodą poniesie mły
narstwo angielskie, a po części także i mły
narstwo stałego lądu klęskę, a konkureneya za
morska stanie się silniejszą.

Usposobienie giełd zbożowych było w u- 
biegłym tygodniu omdlałe. Wprawdzie nastąpi
ło pewne polepszenie, gdy uspokoiły się umy
sły przerażone upadkiem firmy Sobernheim w 
Berlinie; ale polepszenie to odbiło się głównie 
w terminowych transakcyach i nikło w tenden
cyi ostatnioh dni tygodnia.

Dnia 9 sierpnia notowano pszenicę je
sienną w Wiedniu od zł. 7.15—7.20, d. 13 
zaś od zł. 7.11— 7.13. W Pradze płacono 
pszenicę gotową d. 9 sierpnia od 9'25— 9.60 
zł., d. 13 od zł. 8.90— 9.45.

W skutek takiego usposobienia targów 
cechują się i nasze krajowe słabem usposobie
niem; a p s z e n i c a  nasza nowo pojawiająca 
się już na targach, nie ma tak ożywionego od
bytu, jakby to przy wyczerpaniu zeszłorocznych 
zapasów nastąpić musiało, gdyby odbiorcy o- 
czekiwali dalszego może stanienia, spowodowa
nego przez coraz silniejszą podaż.

Żyto również straciło w cenie, chociaż 
żniwo nie przedstawia się tak pomyślnie w 
krajach ościennych i jost tylko średniow.

Natomiast na targach głównych poszuki
wany jest j ęczmi eń,  który jednak nie wszę
dzie udał się w jakości pięknej i co do wagi 
lżejszym jest od zeszłorocznego. Jeżeli zbiory 
jęczmienia u nas będą pomyślne popyt zagra
niczny okaże się i na naszych targach.

O w i e s nie ma na targach ożywionego 
popytu, a usposobienie handlu jest zmiennem 
w miarę działania relacyj często sprzecznych o 
stanie zasiewów.

R z e p a k  miałhy odbyt bardziej ożywio
ny, gdyby fabrykanci przyznawać chcieli żąda
ne przez producentów ceny wyższe. W Pradze 
płacono przy końcu tygodnia do zł. 11.80 za 
100 kilo.

Produkta strączkowe, odbyt lokalny i sła
by tylko mające, dopiero po ukończeniu żniwa 
i rozpoczęciu kampanii gorzelnianej mieć mo
gą popyt większy.

C h mi e l  notuje nominalnie.

* Kolej Karola Ludwika. Od 1 sty
cznia do 31 lipca b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 3,374.654 zł 57 c t , na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 841.612 złr. 34 ct 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 137.387 zł. 
68 cnt., ogółem 4,353.654 zł. 59 ct. W tym
samym okresie roku zeszłego było przychodu
na pierwszej linii 2,922.785 zł. 60 ct., na 
drugiej 842.338 zł. 15 ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 94.973 zł. 53 ct., ogółem
3,860.097 zł. 28 ct. Od 1 do 10 sierpnia
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów-Kraków 146.045 zł. — c t , na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 35.139 zł. 98 
ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 6.841 
zł. 44 ct., ogółem 188.026 zł. 42. ct., a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pierw
szej linii 122.691 zł. 30 ct., na drugiej
38,209 zł. 26 ct., a na kolei lokalnej Jaro
sław - Sokal 4.894 zł. 14 Ct., ogółem zaś
165.784 zł. 70 ct.

*** Targ zbożow y.*) Dnia 17 sierpnia 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 7-—  
do 7'25. Pszenica biała 8'— do 8 40. Psze
nica żółta — •— do — ■— . Żyto 4'50 do 5'05. 
Jęczmień browarny 4 '— do 6'25. Jęczmień na pa
szę. 3*50 do — — . Owies 3'50 do 4‘— . Groch do 
gotowania — •— do 5'00. Groch na paszę — *— 
do 4’50. Kukurudza — •—  do 5 50. Hreczka 
—-•— do 5-50. Koniczyna czerwona — *—-. do 
— .— . Tymotka — • — do — . Fasola — ■—  do

6-50. Bób —•— do— . Wyka—.—  do 4 50 
Rzepak 9.25 do 9'75. Spirytus— •— do — .

Tarnopol, pszenica 6'85 do 7*10, żyto 
4*50 do 5'— , jęczmień browarny 3*60 do 5 ‘— , 
owies 3'40 do 8*95, groch 4 50 do 7*— , wyka 
3 85 do 4*40, rzepak 9’— do 9'60, lnianka— — 
do — •— , koniczyna czerwona 22'—  do 42’— ,ko
niczyna biała 4 0 —  do 48‘— , koniczyna szwedz
ka — •—  do — *— .

Podwołoczyska, pszenica 6-65 do 7-— 
żyto 4 30 do 4-70, jęczmień 3‘50 do 5*— 
owies 3 50 do 4*— , groch 4'25 do 6*50, 
wyka 3*50 do 4’50, rzepak n. 9-—  do 9‘50, 
lnianka— •— do — *— ,koniczyna czerwona 22'— , 
do 40’— , koniczyna biała 37’— do 50'— , ko
niczyna szwedzka — *—  do — •— „

Jarosław , pszenica 7 '— do 7*50, żyto 
4’60 do 5’15, jęczmień 4'— do 6'50, owies 
365 do 4 — , groch 4'75 do 7 '—, wyka 4*— 
do 4*75, rzepak n. 9'— do 10-— , lnianka — .— 
do , koniczyna czerwona 25'— do 40*— , 
koniczyna biała 40‘— do 55*— , koniczyna 
szwedzka — ■—  do — •— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi el  od 20-— do 50*— zł.za 56 ki 

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 24-50 do 25'— zł.
Usposobienie spokojne.

*1 Przedruk wzbroniony.

OSTATKU POCZTA
W miejsce hr. Wojciecha D z i e d u -  

s z y e k i e g o  w Stanisławowie wybrany zo
stał p o s ł e m  d o R a d y  p a ń s t w a ,  na 39 
głosujących 28 głosami, p. Stanisław C i eń- 
sk i z Wodnik. P. Józef Jabłonowski otrzy
mał 10, a p. Piniński jeden głos.

Naj j .  Pan,  jak telegrafują z Brucku 
nad Litawą, przybędzie tam 23 b. m. dla 
odbycia inspekcji dywizyi ks. Windisch- 
griitza.

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
przybył przedwczoraj do I s c h l .

W edług JYeue f r : P ressi , P s  d e  p a ń '
s t w a  z b i e r z e  się w ostatnich dniach 
września, a najpóźniej w pierwszych paź
dziernika.

Uchwalony przez większość S e j mu  
k r a i ń s k i e g o  projekt ustawy nowej or- 
dynacyi gminnej i wyborczej dla miasta 
Lubiany otrzymał Naj w. sankcyę, co wy
wołało w kołach narodowych najżywszą ra
dość. Dotychczasowa rada miejska zosta
nie rozwiązaną i rozpisane będa nowe wy
bory.

Poświęcenie 70 nowych chorągwi dla 
armii niemieckiej, jakie miało się odbyć 
dnia 18go b. m., zostało odłożone, w każ
dym razie jednak odbędzie się przed wy
jazdem cesarza na manewry jesienne.

W sprawie k o n f e r e n c y i  biskupów 
w Fuldzie , pisze Fuld. Ztg., organ księdza 
biskupa dr. Koppa, że o treści obrad do
tychczas jeszcze nic pewnego nie wiadomo
i że wszystkie wiadomości, podane w tej 
mierze przez pisma liberalne, są fałszywe.

Królowa N a t a l i a  przybyła wczoraj 
do Wiednia, i odjechała z królewiczem 
Aleksandrem wieczór do Baden. W Buda
peszcie spotkała się królowa z królem Mi
lanem.

Serbska k o m i s y a  k o n s t y t u c y j n a  
zbierze się dopiero w połowie września. 
Nowy projekt konstytucyi zostanie przedło
żony nie małej skupczynie, lecz wielkiej, 
zwołanej ad hoc skupczynie.

Wiadomości z M a c e d o n i i  przedsta
wiają sytuacyę w świetle groźnem. Wpły
wy greckie i bułgarskie ożywiły się znacz' 
nie po ściągnięciu ztamtąd przez Port? 
części wojska.

F r a n c u s k a  frakeya r a d y k a l n i  
niezadowolona z artykułu Norda o stosun
kach f r a n c u s k o - r o s s y j s k i c h ,  odp0' 
wiada w Justiee, organie p. Clemencea0, 
Odpowiedź ta brzmi w streszczeniu: 
szem najgorętszem życzeniem musi bJ 
przeobrażenie Rossyi, a mianowicie w tyn* 
duchu, ażeby Rossya uzyskała instytu yê  
które pozwalają każdemu nowoczesnemu n* 
rodowi nadawać kierunek swojej 
nej polityce, a zatem życzymy jej 
reprezentacyjnego i wolności prasy. yV e<a 
naszego zapatrywania, byłby to pierw
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warunek dojścia do sojuszu z Rossyą w 
rzeczywistem znaczeniu tego słowa. Daleko 
jeszcze do tego. To wszakże jeszcze nie 
jest przyczyną, żeby mówić, iż nie oparli
byśmy się o rząd rossyjski taki, jaki dziś 
istnieje. Nie jesteśmy tak pyszni, jak rossyj- 
ska kancelarya państwa, która z górv 
wszelkie radykalnego stronnictwa odrzu
ca poparcie, którego jej zresztą nikt nie 
ofiarował Jestesmy jednak pewni, że Jlv  
by się Rossyą znalazła w niebezpieczeń-
by sie nadtem  nie zastanawiał
dnie Si? w ’ , CZy rz d̂ franeuski znai- 
kałów “ ^  Ch °Portu^stów, czy rad}

m \ ^ T r°  °*trzega nie stronnictwo u- 
miarkowane aJe rząd republikański, aże- 
y się nie oddawał iluzyom z powodu za-

dykalizm f® ’ lż Rossya gotowa nie ra- 
y m , ale rząd umiarkowany popierać. 
lSaro kończy uwagą : „Coś zapewne jest
tej obietnicy, ale nie to, czego sobie ży

czymy. A jeżeli chcemy zepsuć to, czego 
pragniemy, to trzeba tylko rozgłaszać o 
tem przed całym światem. Alians rossyjski 
jest czemś podobnem do Alzacyi i Lota
ryngii; trzeba ciągle o nim myśleć, a o ile 
możności jak najmniej mówić. Car rossyjski 
nie lubi rozgłosu. Kto zna tego monarchę, 
ten nas zrozumie."

Z R z y m u  donoszą: Jakkolwiek da
remne są usiłowania, ażeby dojść do poje
dnania między Watykanem a Kwirynałem 
na podstawie odbudowania państwa kościel
nego, to jednak stronnictwo katolickie nie 
przestaje pracować nad tem, ażeby kwestyę 
rzymską utrzymać na porządku dziennym, 
dla samego utrzymania jej. Obecnie Foce 
della Yerita ogłasza treść petycyi, „po
wszechnego nieustającego komitetu katolic
kich kongresów" do parlamentu. Petycyę tę 
rozesłano po całym kraju, w celu zbierania 
podpisów. Petycya apeluje do mądrości i 
miłości ojczyzny deputowanych, i wzywa 
do położenia kresu nieszczęsnemu rozdwo
jeniu pomiędzy Papieżem a Włochami. — 
Na nieszczęście dziennik1' dowiedziały się, 
że do petycyi dołączono okólnik tajny, któ
ry poucza komitety w kraju, jaki jest wła
ściwy cel petycyi. Dzienniki więc podnoszą, 
że w okólniku jest mowa już nie o patryo- 
*yzmie deputowanych, ale o „uciśnionym 
Papieżu" i „jaskiniach wolnych mularzy", 
^.których wyszło zjednoczenie Włoch. 
korzv0fm°Śd ta wJwar â Prz0d czasem nie- 
zpch • wpJyw, i wątpią, czy deputowani 

ca się zastanawiać nad petycyą.

t e l e g r a m y  g a z e t y  l w o w s k i e j
Wiedeń, 18 sierpnia Najdostojn. 

Arcyksiężna M a r y a  J ó z e f a ,  Mał
żonka Najd. Arcyksięcia Ottona (młod
szego syna J. C. Wysokości Arcyksię
cia Karola Ludwika), p o w i ł a  wczo
raj w zamku Persenberg szczęśliw ie 
s y n a .

W iedeń , 18 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Jutro przybędzie tutaj p. Tisza z Fe- 
jerwarym, celem wzięcia udziału w 
konferencyi co do terminu zaopatrze
nia armii w broń rewolwerową. W 
tym s a m y m  celu przybędzie jutro z 
urlopu p. Minister wojny hr. Bylandt. 
O b r a d y  n a d  w s p ó l n y m  b u d ż e 
t e m  na 1888 rozpoczną, się dopiero 
we wrześniu. Pp. Ministrowie hr. Kal- 
nokY Lr. Taaffe, br. Prażak i mar
grabia Bacquehem wrócili już do
Wiednia.

W iedeń, 1 8  sierpnia. {Tel.pryw.) 
Rzad austryacki nie uznał dotychczas 
W żadnej formie ks. Koburga. Konsul 
Burian pozostaje w Sofii bez żadnege 
nowego upełnomocnienia, jedynie w 
tym ce lu , aby z jakimkolwiek bądź 
faktycznym rządem utrzymywać sto
sunki dyplomatyczne.

Wiedeń, 18 sierpnia. {Tel.pryw.)
W  m a n e w r a c h  w r z e ś n i o w y c h
w W ę g r z e c h  nie będą brali udzia
łu osobni delegowani obcych mo
carstw, ale jedynie wojskowi attacnes 
ambasad.

Wiedeń , 18 sierpnia. W obec 
nieprawdziwych doniesień, stwierdza 
Fremdenblatt, iż z okazyi przyjaz u 
k s i ę c i a  K o b u r g a  do Ruszczuku,

sposób, lecz owszem zachowali naj
zupełniejszą rezerwę.

W iedeń , 18 sierpnia. Z P e -  
t e r s b u r g a  piszą do Polit Corr. : 
Od niedawnego czasu zarząd wojen
ny r e d u k u j e  znacznie s t a n  c z y n 
n y  prawie wszystkich rodzajów bro
ni a r m i i  r o s s y j s k i  ej i zezwala 
bez żadnej trudności na urlopy za
równo oficerów jak szeregowców. Na
tomiast dokonywuje f o r t  y f i k a  c y j  
W o ł y n i a ,  przedewszystkiem w okoli
cy Łucka i Równa, gdzie roboty na
ziemne już się rozpoczęły. Również 
rozpoczęto budowę czterech wielkich 
koszar pod Holeszowem.

Peszt, 18 sierpnia. K r ó l o w a  
s e r b s k a , ’ N a t a l i a ,  przybyła tu 
wczoraj w południe i została powita
na jak najserdeczniej przez króla Mi
lana i królewicza. Kroi i krolowa za
bawili cała godzinę w sali na dwor- 
CU kolejowym, poczem królowa wraz 
Z królewiczem odjechała do Baden 
pod Wiedniem, król zaś udał się dc
Csorbafuerdo.

Baden (pod Wiedniem), 18 sierp
nia Królowa N a t a l i a  serbska przy
była tutaj z królewiczem A l e k s a n 
dr e m.

Bańelsńerg 18 sierpnia. Cesarz 
W i l h e l m  skutkiem l e k k i e g o  p rze 
z i ę b i e n i a  się, spowodowanego zmia
n a  temperatury, nie przyjmował wczo
raj żadnych raportów służbowych.

S ofia , 18 sierpnia. Komunikat 
Aaencyi Baoasn oświadcza, iż mylną 
iest interpretacya, nawiązana przez 
N o r d d  Allg• Zeitmg do p r o k l a m a 
c j i  ks,  F e r d y n a n d a ,  i wskazuje 
na to iż książę przed swym wyjaz
dem do Bułgaryi złożył Mocarstwom 
wyjaśnienia, a w chwili wylądowania 
w Widdyniu przesłał telegram do suł
tana z zapewnieniem wierności i lo
jalności. Koła rządowe zaprzeczają 
stanowczo, jakoby istniała myśl ogło
szenia niepodległości Bułgaryi.

-Paryż, 18 sierpnia. {Tel. pr.) 
Koła kompetentne są przekonane , że 
kapitanowi Renard udało się na 
prawdę wynaleźć ba lon , dający się 
kierować.

P etersbu rg , 18 sierpnia. Journal 
de St. Petersbóurg, potwierdzając wia
domość o wręczeniu Wys. Porcie 
protestu Rossyi przeciw przyjazdowi 
k s i ę c i a  K o b u r g a  do Bułgaryi, 
zamieszcza dłuższy artykuł, skiero
wany przeciw akcyi księcia Ferdy
nanda, w którym konstatuje, iż ksią
żę naruszył traktat berliński , za co 
odpowiedzialność spada wyłącznie na 
niego samego.

Wspominając o radzie, jakiej 
udzieliła Wys. Porta dla załatwienia 
kwestyi bułgarskiej, wypowiada ros
syjski organ oficyalny przekonanie, 
iż zarówno z Rossyą żadne Mocar
stwo nie uzna ważności wyboru ks. 
Koburga, a tem mniej nazwie legal
nym sposób, w jaki książę wziął 
w posiadanie tron bułgarski i objął 
rządy. Journal de St. Petersbóurg za
pytuje się: Czyż możnaby zaaprobo
wać naruszenie traktatu berlińskiego 
nawet wtedy, gdyby Mocarstwa prze
chylały się ku kandydaturze księcia 
Koburga? W końcu wskazuje or
gan petersburski na to, że książę 
Koburg dopóki bawił w Ebenthal, za
powiadał ciągle, iż przybycie jego do 
Sofii spowoduje ogólne uspokojenie 
umysłów, a to z pomocą ustanowie
nia rządu umiarkowanego i ogłosze
nia ogólnej amnestyi. Z zapowiedzi 
tych nie się dotychczas nie spełniło, 
ani też o tem nie może być już mowy; 
książę bowiembezsilnym jest wobec re
gentów i ministrów z dnia wczoraj
szego, w których rękach pozostaje, 
ani też może im zabronić kontynuo
wania dzieła nienawiści i zemsty. 
Journal de St. Petersbóurg szydzi wresz-tamtejsi konsulowie ani wywiesili Woón c-r.™ •* a u-

chorągwi na swych rezydencjach, eie, ii ksi( łę  sposoby . się do obję- 
ani też interweniowali w jakikolwiek . cia raadow nad prawosławnym ludem.

uprosił sobie błogosławieństwo Pa
pieża.

Londyn, 18 sierpnia. Areszto
wana w Cowes, Matylda Drouin, zo
stała, jako zupełnie niewinna, wypu
szczoną na wolność.

Wiedeń, 18 sierpnia. Uroczystość 
urodzin N a jj. P a n a  zwiastowały sal
wy działowe oraz pobudka, wykonana 
przez muzyki wojskowe. W wszystkich 
świątyniach odbyły się solenne na
bożeństwa w obecności dostojników 
państwowych, autonomicznych i miej
skich, korporacyj i t. d. Na uroczy- 
stem nabożeństwie w kościele Wo
tywnym byli obecni Najd. Arcyksia- 
żęta Albrecht i Rainer gen. adjutant 
Popp, generalicya i korpus oficerski.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 sierpnia !887, godzina 1 

min 45. A p, Tow, góru, 21’ Węg. akcye 
kredyt, 289’—, Akcye »Dglo-ausr,r. 107*50, Ak
cye banko Union 208— Akcye kolei Karola 
Ludwika 212*75, Akcye kolei północnej 250 — 
Akcye kolei południowej 82’— , Akcye kolei 
Alfold 182 25. Akcye kolei Elżbiety 226.50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieekiej 223*75, 
Akcye koiei węg. północno wschodniej 165’50 
Wiedeńskie iosy 127’75, Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — .— _ Węgier
skie obligacye państw, w złocie —. Galicyj
skie obligacye indemnizacyjne 104.55, Losy re
gulacji Oisy 124*50 Losy tureckie — •— , Wę
gierska renta 100.70, Akcye związkowego ban
ku 91 50, Akcye banku obrotowego — •— . 
Akcye kolei państwowej • , Rubel papiero
wy 1*10*5, Węgierskie losy 12175. Marka 
niemiecka —*— , kolej Karola Ludwika — *— 
akcye tytoniowe Akcye Banku dla
krajów koronnyen 22150. —  Usposobienie
spokojne.

Wiedeń, 17 sierpnia 1887, godzina 4, 
minut 50. Akcye kredytowe —- —  Anglo- 
Austr. — *—, Unionbank — *— , Kolej Karola
L u d w ik a  . Południowe — *— , Renta
papierowa —.— , Galie, listy zastawne-------
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — — 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 — *■— , Napoleondor —.— ,— Rubel pa
pierowy — • — .

W ied eń , 18 sierpnia 1887 r. godzina
10 min. 30. akcye kredytowe 282*15, Anglo- 
Austr. —.—, Unionbank 208*— , Kolej Karola 
Ludwika 212'50, Południowa —*— 5 Renta 
papierowa —.— -5"|0 Galie, hip, listy zastawne 
96*—  Galie, oblig, indemn. — *—, do — *— 
41/i°lo luty ssawne banku krajowego — •— 
41/i%  pożyczka krajowa z 1883 roku — *— 
Napoleondor 9.96,— Rubel papierowy — 
Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe i dnia 17 sierpnia 
1887, Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo

do — złr . żyto — *— do — *— zł:, 
jęczmień —*— do — *— złr., kukurudza 
0d —•—, zł., owies — ’— , do — — okowita 
per 10 0Ó0 litr procent 27 25 do —' złr 
S z c z e c i n :  Pszenica — .— , rzepik — .—
spirytus — *— kukurudza — *— Kolonia —*— 
rzepak — ■— do — ■— zł., lOOkilogr, na wio
snę Budape s z t :  Pszenica na j e s i e ń
6*85 do 6 87 —. ~ zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na sierpień) 149*75 do — *— , żyto 
— *— m. spirytus 72’— , rzepakowy olej — ■— 
Par y ż :  mąka 46.60 kilogr, — *—  olej 
rzepakowy —*—. fr , spirytus — *— •—•—.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreehoudeoki

Nadesłane.
Wszech nauk lekarskich

U i ' .  I i .  K a d e n ,
lekarz chorób dzieci, 

mieszka we -Lwowie, ulica Sykstuska nr. 8.
Ord. od godz 3 do 4. 5899

Zmiana lokalu.

August Schellenberg
we

L w o w i e
przeniósł biura swoje 5807

do gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego 

Ulica Karola Ludwika L.

Przyjechali do .Lwowa
dnia 18 sierpnia 1887 

Hotel Georgre*a
Pp. B. Laiidmann z Moskwy, F. Jędrze- 

jowicz z Źurawiec, A. (Utrapień z Popowiec, 
A. Garapicb z Berezowiec.

Hotel Europejski.
Pp. B. Jaworski z Ostrowczyka, Dr. 

Brecher z Czerniowiee, S. Falkenau z Pra
gi, S. Haraejwicz z Sanoka.

Hotel Krakowski, 
pp. R Rihs z Sanoka, M. Kacza

nowski z Brodów, J. Dobrzycki z Żółkwi.

Hotel Langa.
Pp Spitzer z Wiednia, A. Rothstein z 

Odessy. W. Kozicki z Bornatowa.
Hotel Warszawski.

Pp. A. Schmid z Medewic.

W  m
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 

lwowskim w dniu 17 sierpnia 1887 
p i ę c i u  l i c z b

43 — 58 — 83 — 59 —  63 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

31 sierpnia i 14 września 1887.
Z c. k. urzędu loteryjnego.

C. k. generalna D yrek cya  

kolei państwowych.

z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887. 
Zegar peszteński

Odjazd ze Lwowa:
Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz 6 min, 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławoczuego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła- 
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 85 przed połud., osobowy pociąg 

; z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z

Husia yna.
Godz. 5 min 51 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego.
Przychodzą! do Ławoczuego:

godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 

Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo
wa i Stryja.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry
ja i Ławocznego.

n , „ Odjazd z Ławocznego :
Grodz. 6 mm. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna.
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła- 
woeznego.

Godz. B min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

F o o i r ^ g - i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego.

przychodzą do Lwowa':
Z Czerniowiee: ,  goto. 10 mln. *,

pociąg pospieszny, 0 godz. 8 min. 85 
rano i o godz. 8 min. 80 po południu
pociąg mięszany.

1 P o d «ro ło cz y sk : na dworzec Pedzameze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i c 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.



Cennik lwowskiej Izby handlowej i p rze m ysło w e j.
Lwów dnia 17 sierpnia 1887,

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
JBankH hip. galie. po 200 zł. w. a. g<
Banku kred. gal. po 20J zł. w. a.

2. Uat. zast. za 100 zł. g
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

,  n » 5 pr. w. a.
5 pr. w. a. wy- 0 

losowane z 10 pr. premią . .
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. g. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. "g 

„ , i ip r , w. t. 3
„ „ „ 5pr, los. w 371. =a

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/, 1. o 
4 /i pre. „ „ 52 ^

r -n .r , 4 Pre- n „ 5 6 ^Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 pre.) 3 pr. w. a. w liki.idaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/, pr. w. a w likwidaeyi 

3. listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włoóciańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo
wego 5. pr, w. a. I emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety 

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski............................ ,
N a p o leon d or ........................
Półimperyał.................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
211 60 214 75
222 50 225 50
275 — 280 —
211 — 216 —
____ -
99 75 100 75

102 76 103 75
96 — 97 —

101 2:. 102 25
95 50 96 50

101 25 102 25
92 76 93 75
99 — 100 —
92 25 93 25

47 50 -

41 44 -

104 — 105 - 

100  —  101 -

103 50 105 50
94 50 96 50
17 50 19 50
28 50 31 —

5 83 
5 91 
9 92 

10 23 
1 54 
1 09 

St 40

5 93
6 —  

10 Oz 
10 33 
1 64
1 11 
62 10

Kurs giełdy wiedeósfclej.
z dnia 16 sierpnia 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . . .  81.50 81.70
luty-sierpień......................................  81.50 81.70

Jednolity dług państwa w srebrze.
styezeń -lip iee.................................. 82.80 83.—
kwieeień-październik........................82 90 83.10

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 129.50 130.—
' „ „ 1860 po 500 złr. w. a. -5 pr. 135.75 136.25

„ 1860 po 100 złr. 5. pre. 138.50 139.—
„ 1864 po 100 złr..........  164.— 164.50

„ „ 1864 po 50 złr..........  163.50 164.—
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 159 59 160 50 
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre.............................................—.— — •—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.45 96.65 
Austr. renta zł, wolna od podat. 4pre. 113.25 113.45

2. Obligaoye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czeeh  .................................  109.50 —.—
Bukowiny . . . .  . . .  104.— 104.70
G a lie y i........................................... 104.40 105.10
Niższej Austyi .  ........................ 109.50 110 —
Siedmiogrodu  ...................  104.40 105.10
Węgier ........................................... 104.50 105.10

3. A k e y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.25 107. 5 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . , 282.30 282.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 560.— 566.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................  —.— — „—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów  koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . , 885.-- 887.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
4ust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.ni. 39/.— 399.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. ai) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2505.— 2510.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 212 25 212.50 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 223 25 2/3 75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 226.25 226.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 81.60 82.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.— 170.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolnie/,o-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. • —•— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
, złocie w 50 1........................................ 101.30

„ „ „ premiowe po 3 pre. 102.25
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.—

, „ - » w 20 1. 7 pr. 1 0 0 .-
n n n n W 36 1. 5 1/ ,  pr. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.—
„ „ r X 1 po 5 pre. . . 101.50
» » » » » P° 5 Pri:- *37 latach z w ro tn e .......................... 101.50

Banku krajów. 4*/.pr. wa. los w 511/, 1. 96. -  
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i ......................100.25
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 100. —
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . —.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.50

„ Zakł. kr. łiems. po 5V, pre. —. —
5. Obligaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99. <0 99 90
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pro. w srebrze . . .100.75 10125 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. —

„ p o  100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pre.............................................101.-- 101.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 100.20 100.50 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.25

z r. 1884 . . 90.75 91.25
z r. 1868 . . —• — .—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100 —
6. L o s y .

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. . 180.50 181.—
Clarego po 40 zł. m. k . ...................  47-— 48.—
Tow. źegl.par.naDunajupolOOzł.mk. 114.75 115.50
KeKl«vieha po 10 zł. m. k.......................55.— —.—

101.60
102.75 
luO.—
1 0 1 . —

101 70

101.70
97.—

100.75
100.50

102! -  
102.25

płacą żąda3? I 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18.715 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.— 21.76 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.— 49.—
Palfiego po 40 zł. m. k.................  47.75 48.50
Czerwcu, krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.55 i 6.80

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 10.70 11.—
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..............................  20.25 —
Salina po 40 zł. m. k..................... 60.50 61.—
St. Genois po 40 zł. m. k................59.— S59.70
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 30.50 
Poź. Tryestu po 100 zł m. k. . 136.50 137.50

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 69.— 70.—
Waldsteina po 20 zł. m. k............  39.50 40.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 48 25 48 75

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. e. . . . — .— — .—
Berlis za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.— 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— — 
Hamburg za 100 mark w. p. n. —.— —
Londyn za 10 ft. szt..............................  125.85 126.10
Paryż za 100 ft.............................  49 67 50 49.75.—

K o r s  z ł s t a .
5.95..
5.92.-

9.96.-
10.26.-

Dukat cesarski men. . . .
„ pełnej wagi . . .

K o r o n a .............................
20 franków ka...................
Rossyjski półimperyał . .
Talar związkowy.................................—■— —.
Srebro....................................................—.— —.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 17 sierpnia 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ło c i e .................................
5 pre. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . . '
Londyn ................................................
Napoleondor.......................................
.Dukat cesarski men..................................
■100 marek niemieekish . . . .

5.98-— 
5.94 —

9.97.60 
10728. -

et.
81 55
82 80

113 2-5
96 46

884 —

282 50
125 80

9 95*/.
e 95

61 55

Wyroki prasowe.
81. 5844.

3 m Ulanien ©eiiter ajiajeftiit bes SfaijerS!
$5a8 f. f. $rei5gericf)t JlrentS afó $refj' 

gericfjt t)at iiber Slntrag ber !. f. ©faatsSait- 
Waltfdjaft §eute iit nic|t bffentlidjer Sigung 
ju 8łe$t er!annt, bajj ber 3 nf)att beS in ber 
®rudfcf)rift: „Sieber jur geftfiteipe beim V. 
^reiSturnfefte beS XV. beutfd)en ŚEurnfteifeS" 
ent§altenen Siebeź mit ber Ueberfdjrift 
brauft im beutfdjen ®id)enfjaitt“ bas Śergefjen 
gegen bte óffentlidje Sftulje unb Drbimng burd) 
ittufmjung jur geittfeligfeit ttńber einjflue 
Śtationatitaten naci) § 302 ©t. ®. begriiube, 
unb e8 mirb nad) § 493 ©t D ba§ SSer* 
bot ber 2Beitert>erbreitung biefer 3)rudfc^rift 
au8gef)jroc^en.

Ś!remS, am 9. 3Iuguft 1887.

DaS !. f. ^£reiSgericf)t in SeitmeriB t)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taat£ann>altfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 28. Suli 1887,8.5519, 
bie SBeiternerbreitung ber „jCetfc|eu=Sobenba= 
Ąer 3 eitung“ illr. 57 bom 20, Suli 1887 
megen be8 21rti!el8 s8i9eitl)eilungbe0bo^mifc^en 
fianbeSfĄulratbeS“ nad) § 805 ©t. &. ber= 
boten.

2)aS f. f. £rei3gerid)t in @ger tjat auf 
SIntrag ber f. f. ©faatSanmaltfdjaft mit bem 
Srfenntniffe bom 30. Suli 1887 8 - 5237, bie 
SBeiterberbreitung ber 8 eitfc^nft SSolfS* 
gerid t̂ 91r. 6 bom Suit 1887 wegen bes 21r= 
tifelS „®er 8tntifemitifmuS“ uaĄ § 302 ©t. 
@. nerboten.

!. f. ^reiSgeriĄt iniRfiĄenberg tjat 
auf Slntrag ber t. f. ©taatSantoaltfdjaft mit 
bem (Srfenntuiffe bom 5. Sluguft 1887, 8 - 
4682, bte SBeiterberbreitung ber Drudfcfirift 
bom @mil So^me in ©ablonj, am 26. Suii 
1887, bon fiouiS 2ebin0!t) in Serlin bejogen, 
mit ber 21uffd)rift „Siebe iDlitbiłrger4 nad) 
§ 302 ©t. ®. oerbbten.

L 13197. (5919)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 sp. kar. i §. 
37 ust. pras., że treść artykułu umieszczo
nego w nrze 32 czasopisma „Szc.-:utek“ , z 
duia 7go sierpnia 1887, pod napisem : 
„Niedźwiedź i pszczoły" zawiera znamiona 
występku z § 300 u. k„ zatem usprawie
dliwioną jest zarządzona przez c. k. pro
kuratora rządowego konfiskata tego czaso
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma by6 zniszczony.

Lwów, dnia lOgo sierpnia 1887.

L. 13296. , (5920)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 sp. kar. i § 
37 ust. pras., że treść artykułu umieszezo- 
nego w nrze 220 czasopisma „Dziennik

Polski", z dnia 10 sierpnia 1887, pod na
pisem : „Kilka myśli politycznych" zawiera 
znamiona występku z § 302 u. k., zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. 
k. prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1887.

L. 11922. ~~V (5946)
C. k. sąd krajowy karny jako trybu

nał prasowy w Krakowie orzeka:
1. że umieszczony w „Nowej Refor

mie" nr. 183 z dnia J2 sierpnia (887 ar
tykuł pod napisem: „lledukcya szkół śre
dnich III zamieszczony w 4 łamie, rozpo
czynający się od wyrazów: „Ale powiedz
my sobie prawdę otwarcie", a kończący się 
słowami: „pod osłoną niby nowych i po
stępowych zasad", zawiera w sobie istotę 
czynu występku z §§ 300 kk.

2. że zarządzona przez c. k. Prokurato- 
ryę Państwa konfiskata tego nru Nowej 
Reformy zostaje zatwierdzoną.

8. że dalsze rozpowszechnienie tego pi
sma zostaje wzbronionem, a zabrane egzem
plarze tego czasopisma mają być znisz
czone.

Kraków, 15 sierpnia 1887.

Licytacye.
L 5293. (5927 1 - 3 )

C. k sąd powiatowy mdlg. w Koło
myi podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, że na prośbę Fedora Metnyk do
zwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
50 zł. a. w. z pn., egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Onufrego Petruk w Is- 
pasie położonej, wykazem nip. 1. 367 obję
tej w trzech na 9 września, 21 październi
ka i 11 listopada 1887, każdym razem na 
godzinę 9 przed południem wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 150 zł. a. w., 
który słnżyć będzie oraz za cenę wywoła
nia, na ostatnim terminie zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kwo
tę 15 zł. a. w. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich ty eh, który mby 
uchwała lieytacyjna doręczoną być nie mo
gła, lub którzyby na rzeczoną realność pó
źniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w o- 
sobie adwokata dra Raszka został ustano
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tus. registraturze 
mogą być przejrzane.

Kołomyja, 30 kwietnia 1887.

L. 4935. "  (5926 1— 3)
C. k. sąd powiatowy mdlg. w Koło

myi podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, że na prośbę Isaka Greif dozwo
loną została w celu ściągnięcia kwoty 55 
zł. a w. z pn., egzekucyjna sprzedaż real

ności dlużniczki Zofii Jaremczuk w Siema- 
kowcach, wykazem hip. I. 202 objętej, w 
trzech na dzień 9 września, 21 październi
ka i 11 listopada 1887, każdym razem na 
godzinę 9 przed południem wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw
szych dwóch terminach tylko za lub po
wyżej ceuy szacunkowej w kwocie 165 zł. 
aw., która służyć będzie oraz za cenę wy
wołania, na ostatnim terminie zaś także po
niżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 16 zł. 50 ct. a. w. do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała lieytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real- 
nośó późuiej prawa rzeczowe nabyli, kura
tor w osobie adwokata dra Milgroma został 
ustanowionym, wreszcie że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tusądowej registra- ■ 
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 20 kwietnia 1887

L. 22421. (5914 1— 3)
W celu ponownego obsadzenia opró 

żnionej hurtownej sprzedaży tytoniu połą
czonej z drobną sprzedażą znaczków st«m 
płowych i blankietów wekslowych w Kozo- 
wie w starostwie Brzeźańskiem, rozpisuje 
się konkurencyjną rozprawę za pomocą pi- 
semnybh ofert, na dzień 13 września 1887.

Obrót tej hurtownej sprzedaży tyto
niu wynosił za czas od 1 stycznia 1886 do 
końca grudnia 1886: w tytoniu 25.126 złr. 
88 ct.; w znaczkach stemplowych i blankie
tach wekslowych 3895 zł., razem 29021 zł. 
88 ct.

Pisemne oferty, zaopatrzone w wadym 
w kwocie 100 zł. mają być wniesione naj
później do 12 września 1887 do 2giej go
dziny po południu do c. k. powiatowej Dy
rekcji Skarbu w Tarnopolu.

Bliższe warunki konkureucyi mogą być 
wuiesione najpóźniej do 12 września 1887, 
do 2giej godziny po południu do c. k. po
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu.

Bliższe warunki konkurencyi mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej D yrekcyi 
Skarbu w Tarnopolu.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu
Tarnopol, dnia 9 sierpnia 1887.

L. 4936. ~  (5925 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy md. w Kołomyi 

podaje niniejszem do powszechnej wiado
mości, że na prośbę Srula Breindel dozwo- 
louą została w celu ściągnięcia połowy kwo
ty 260 zł. aw. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużniczki Ernestyny Rudkowskiej 
w Siemakowcach wyk. hip. 1. 543 objętej, 
w trzech na dzień 9 września, 21 paźdżier- 
mka i n  listopada 1887, każdym razem n i 
godzinę 9 przed południem wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw
szych dwóch terminach tylko za lub powy
żej ceny szacunkowej w kwocie 520 złr. a. 
w., która służyć będzie oraz za cenę wywo
łania, na ostatnim terminie zaś także poni
żej takowej zostanie sprzedaną; że każdy, 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 52 zł. aw. do rąk komisyi licytacyj

nej złożyć; że dla wszystkich tych, którym
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczoną realnośó 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
osobie adwokata dr. Milgroma został usta
nowionym; wreszcie, że akt oszacowania ^ 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa
runki licytacyjne w ts. registraturze mógł 
być przejrzane.

Kołomyja, 20 kwietnia 1887.

L. 6476. (5948 1 -3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. S. II. 

Lwowie r o z p is u je  1'bIhhi ńi-inornięein 
Fisehla Reissa sumy 280 złr aw. Z pn. R* 
cytacyę realności połowy ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 114, jednej trzeciej części ciał8 
wyk. hip. 1. 129 i całego ciała wyk. hip. 1> 
131 gminy Remenów, Jacka Melnyka wła
snych, na dzień 25 sierpnia 1887, o godzi' 
nie 10 rano w biurze II.

Cena wywołania 2470 zł.
Poręczne 123 zł. 50 ct.
Na tym terminie realności te nabyó 

można za jakąbądź cenę
Resztę warunków, protokół ocenieni8 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Nathausohn.

Lwów, 30 kwietnia 1887.

L. 5982. (5893. 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniu 26 sierpnia 1887 
niżej ceny szacunkowej licytacya realności 
według wykazu hipotecznego 12 Zasławie, 
Iwana Kaczmaryka własnej, na rzecz Za
kładu kredytowego włościańskiego, w celu 
wydobycia 19 rat po 9 zł i 32 zł. 75 ct. 
z przynależy tościami.

Cena wywołania 250 zł.
W adyum  25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. Sanok, 11 lipca 1887.

L. 3041 (5875 2 —3)
Dnia 31 sierpnia 1887 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym, 
sprawie egzekucyjnej Jakóba Sprechef 
przeciw Izakowi Reiner pto 1850 zł. 30 ct. 
z przynaieżytościami, publiczna sprzedał 
realności pod 1. 250/265, w Bolechowie po
łożonej, z tern, że realność ta na tym ter
minie za jakąkolwiek bądź cenę najwięce 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 2105 złr. w. a.
Wadyum 10 pre.
Resztę warunków, akt oszacowania 1 

wyciąg tabularny w ts. registraturze przej' 
rzeć można.

Dla tych wierzycieli, którzyby po w?' 
daniu wyciągu tabularnego, tj. po dni» }  
maja 1886 rzeczowe prawa na wspomn*8' 
nej realności nabyli, lub którymby uchwaD 
niniejszej sprawy dotyczące z jakiego 
powodu doręczone być nie mogły, 
wiony został kuratorem ek. notaryusz W* 
dysław Janiszewski w Brodach.

C. k. sąd powiatowy
Bolechów, 13 maja 1887.



L 8245 (5906 i  ...gj
Celem wydobycia wierzytelności gali- 

cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w sumie ogólnej 314 sl. 18 (;t 
rozpisuje się przymusowa publiczna sprze
daż realności pod lk. 216, w Sokołowie po
łożonej, wykazem hipotecznym 1. 401 o ' 
bjętej, dłużnika Jędrzeja Sudoła własnei i 
do takowej wyznacza s(ę termin . na dzień 
7 września 1887 o godzinie 10 rano, pr “  
którym realność ta za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną będzie. C1“ >4az

Cena wywołania 720 zł 
Wadyum 72 zł.

nie pr^ejSećmJżna^ wJ u V  ^  oszacow^straturze. sędowej regi-

ę. , j , k s4d powiatowy 
Sokołów, dnia 20 kwietnia 1887.

L. 25921. 1n u  , (5909 1— 3)
in stant i krfcJ°wy we Lwowie, jako 
j r  onkursQwa we Lwowie, ogłasza.

w sali rozpraw tegoż sądu, w celu za
spokojenia zgłoszonych pretensyj do masy 
konkursowej Herscha Yogelfiinger, odbędzie 
ło i*  -*a ^  września 1887, 6 października 
1887 i 27 października 1887, każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem, przy
musowa licytacya, do masy konkursowej 
Herscha Vogelfanger należącego prawa wła 
sności parceli gruntu w obszarze 239 kwadr, 
sążni, 5 stóp i 2 cali wraz z domem na 
tym gruncie znajdującym się z kompleksu 
realności pod 1. 5582/4 wydzielić się mają
cej, na których terminach ta parcela z do
mem przynajmniej za tę cenę lub wyżej 
ceny wywołania 5036 zl. 72 ct. sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 504 zł. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej 
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wszystkich tych wierzycieli masy konkur
sowej Herscha Vogelfanger, którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku
cyjnej dotyczące, z jakiego bądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Reich 
kuratorem a jego zastępcą adwokat dr. Na- 
thansohn mianowany został.

Lwów, 23 lipca 1887.

AklHK* .ISK/IH-IHO lipBI/MtiCOKd AH.^TdniA
Ł a m i o c t h ,  noao*fNCH moA -k m. 891 k-k 
L a o s M t a n *  c T a p w ^ k  k£A a a  kbik . h h o t , 
u 1450 rooM aA W  KaT' ^ a o s b u i , a ,»bjknh- 
K,  K ońT -k jfA  T o M d w m c K o r e  k aacn o h .

n.kHS BUKAHHH8 CTAH«>KHT’B C&Wd 
8 0 0 0  3A  ł i a A lS/V' K k b in o c h t b  8 00  3 a . ko. 

r.H5KUJiH OyCdOKIA ntpfraAHtiTH MO-
; k h j  r L  T S C S A « B ® 5  P ^ H c r p d r S p t .

O TÓ/wa sasdiA^^aAecA cTopoHW h 
SNdHBirB B-kpHTf^H A« P»KH KddCHBipt, 
KC’kvk >K« B-kpHTfAfH, KOTpiH 110 ANH BU- 
ctaL na «KcrpaKTa taeSaapnopo Ao knh- 
PH rOHHTOBOH BOHUJAHKBI HAH KOTpBIAVB
KB. HS-h raKU^-KHf B » A B  nOKOĄOK-k CSAOKOG
a , . „ „ v p A03BaaAK5lJJ06 AHUklTAHIIO HAU 
Ó3H^£ Hf AłOTAO e8TH AOp8S|HE, HA PS- 

KH oycraHOBA£Horo KtipaTopa r. M ohc£obhsa

3’B ,̂K K. c8A8 HOB-feTOKOrO.
3AAÓ3Mtń, AHA 30 rPSA HA 1886.

od 1 stycznia do końca grudnia 1888 roz
pisuje się konkureneyę za pomocą pisem
nych ofert, które należy wnieść najdalej do 
włącznie 6 października 1887 drugiej go
dziny po południu do Prezydyum c. k. kra

jow e j Dyrekcyi skarbu we Lwowie.
Szczegółowe ogłoszenie zawierające 

pojedyncze stacye, z których i do których 
uskutecznioną ma być dostawa, tudzież w 
przybliżeniu ilość przedmiotów dostawy i 
wysokość przepisanego wadyum jakoteż wa
runki licytacyi i kontraktu można przejrzeć 
w c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwo
wie, tudzież we wszystkich c. k. powiato-

20758. -
A ha 9 B fP‘ CHA 

boabSA^a

(5871 1 -3 )  
1887, o roA HH'k 10 
T8T(H1u 6aA’B G »A’fe

magazynachwych Dyrekcyach skarbu i 
sprzedaży tytoniu w Galicyi.

C. k. krajowa dyrekeya Skarbu.
We Lwowie, dnia 12 sierpnia 1887.

gur (SidjerfteHung ber SSetfrad t̂ung ber 
Sabafderfdjliejiguter unmittelbar aug ben fjier* 
lanbigcn f. f. $aba!=ga6rifen unb mittelbar 
auS ben fjierlanbigen @ifenbaljn!j5fen ju ben 
Ejierlanbtgeu SA&alberfdjleifSntagajintten unb 
Sijenba^ntjófen fiir bie 3eit bom 1. "

pn odbędzie się licytacya realności podlk 
3/108 w Wierżblanach, wedle wykazu hip. 
1 265 księgi gruntowej Wierzblany, Oleksy 
Korolaka własnej, na trzech terminach dnia 
U października, 14 listopada i 12 grudnia 
1887 każdego razu o 10 godz. rano w biu
r a c h 'tegoż sądu. Termin do ułatwiających 
warunków dnia 12 grudnia 1887, o godz. 3 
po południu, tamże.

Cena wywołania 600 zl,
Wadyum 10 */„ ceny wywołania w go-

t0WCeReszta warunków licytacyjnych, tu
dzież wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tus registraturze. Dla wierzycieli hipotecz
nych niewindomych lub którymby uchwały 
nie mogły być doręczone ustanowiony kura
torem Bazyli Wanio z Buska ze substytucyą 
p. Jana Reicherta.

Busk, dnia 5 czerwca 1887.

L.

DdNO BOAa°A‘ - "  _ n r  i V2.iiemmąuyu|cti i*“  v“- ■ii'-11 i. .yanner
a h u, w t  a niA p £ a ab h cc ^ ̂  ^ ^  j big legtcu $ejemf>er 1888 »irb bie ftonlurcnj.

■ IIOCAA KBIKd3S HIlOTEHNO- 
— 1 KAMSK0K’B rOAlAHWK k

UACBI KAACNOH, Hd 
OBljJOrO pOABNHSO-

fidpBdpBI 3'K
3K. 9
™  2 89 ’a 7hÓ HfOKHATOH d BSrAAAHO HU
3dCII0K?6Hi'6 MPf

S«*A*rtA B'B KBOT-fc 174 3A
Ał: A uil̂ lllf niiHBI IHdl̂ HH-33 Bp. 3d, ABO 
KOKOM 40Ó 3AP- 

BdĄlWAłTł

H HO HH3I11E 
d. B.
40 3dP.

3’k P[f HCK'P,MAdB. G hA ’K nOK-kTOKBIH.
Koaow- a , 31 A « ^ KPA 1886.

L. 10602. (5928 1— 3)
W dniach 26 sierpnia, 30 września i 

*8 października 1887, każdym razem o go
dzinie 10 przed południem, odbędzie się 

. sprzedaż realności tabularnej, 
żon ^  su^r- ^  w Chlebowce poło 

' dłużniczki Maryi Wasiutyn a wzglę
dem h £  nieo,Jiętei masy należącej wyka-
stralnei PM2? ^  L 21! dIa gmi'iy kaU' k. sad»;^ a objętej, w tutejszym c.

włościan-‘OfcMI Tło    i . o ..
zł.

81.

. Ser^anblntrg mittelft fc^rifli^er Offerten, tuel 
! Ąr an beS ipraefibium ber f. f. gtnan^San^ 
j beg^®ire?tton in Semberg bis etnf^lie|(iĄ 6. 
' Dftober 1887 stuei U^r 9ład§mittag j U iiber= 
reiĄen ftnb, Ijierait anógej^rieben.

Sie betadirte ąunbmaĄung, melć ê bie 
S3ejeid^nung ber @tattonen, auS unb ju neU 

.. u ćEjen bie SSerfraĄtnng ju gef^e^en Dat, bie
lIpoH iń  oifCAOBiA MO>KHd iicpd  AAHS i ii § {n g a6 e 5er fotlaufigen SOłengen ber gra^tgu*

i ter unb beS Setrageg beg einjnja^lenben Sin* 
j gelbeS entljalt, bonn bie betreffenben Sijita* 

tiong* unb SSertragS bebingungen, Jonnen bei 
ber f. f. ginanj*Sanbeg*Sireftion in Semberg, 
fo wie bei allen f. f. 5tnanj*93ejirfg=®ireftto* 
nen unb £abaft>erfd)leifS=3Jlaga3men in ®a* 
Itjien eingefefjeu merben.

Son ber t  f. gtnanj*Sanbe2=SDireltion. 
Semberg, am 12. Sluguft 1887.

2397 (5343 1 — 3)
<łit ber ©refutiongfad^e be§ Josel Ro- 

senkranz gegen  bie Erngenbe 2«affe be§ Fe
dor Nadurak, Hrycia toegen 60 fl o. SB., 
rnirb bie Weolitat au§ ber ©runbBujSetnlaae 
o j 199 jjjt ganjen fo wie gl. 197 bie
te ‘in ben Setminen 15- ©eptember unb 17. j r ,7278 -
DEtober 1887 um 10. U^r S3. M . Oerfteigert < c  miej dej sąd
werbe ber ©c^a^ungSpreig 110 ft 0. SB. •

9313. (5855 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 

daie do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia należytości Kasy Oszczędnoś,i 
miasta Krakowa w sumie 1695 złr. 24 ct. 

zaległych rat z pn. odbędzie się li- 
Wola lubecka część I. i II waw. 1

obrębię ^ k. sądu powiatowego w Pilznie 
położonych, wykazami hipotecznemi 1. 248 
1 249 Objętych, w trzech terminach, mia
nowicie dnia 30 września, 28 października 
i 25 listopada 1887, każdym razem o go
dzinie 10 rano w gmachu c. k. sądu obwo
dowego w Tarnowie, na których rzeczone 
dobra tylko za cenę szacunkową w kwocie 
19000 zł. aw., lub powyżej takowej sprze
dane będą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 19000 zł. aw., wadyum 
zaś wynosi kwotę 1900 zł. iw.

Gdyby dobra te na powyższych trzech 
; terminach sprzedane nie zostały, wyznacza
się do ułożenia lżajszyeh warunków licyta
cyjnych audyencyę sądową na dzień 25 li
stopada 1887, o godzinie 4 po południu, na 

(5798 1— 3) i którą się wszystkich wierzycieli wzywa z
powiat, w Tarno- | tem dołożeniem, że ni i stawający za przy-

L.

^ Ich l^ b ó w ce ^ p o lo ’  ̂ prowadzi dnili 7 » K eśni», 12 październik. 
?  , i . w. ur ? p , *  j f  o listopada 1887, każdym razem o godzi- 
łużmczki Maryi Wasiutyn a w z g l e - !^  p^m ^sow ą sprzedaż realności

t  S3ejir!S f dle wyk. hip. 1115 i 1116 spadkobierców ! żna w registraturze sądowej w Tarnowie.
G w o z d z ie c , am óu. Jirat io »r . j Borueha Sżpatz a MeDasego Berła, Lipy O tem zawiadamia się wierzycieli hi-

. - po7 i o J  Eitery Sary Szpatzów własnej w tut. c. k. potecznych, którzyby po dniu 20go marca
w z  ■ ' sądzie w drodze publicznej licytacyi na : 1887 do hipoteki wzmiankowanej realności

sąd powiatowy w 1̂ lśaJ<;z_'l P_r.z,e‘  rzecz c. k. uprzyw. gal. zakładu kredyt j weszli, lub którymby uchwała rozpisująca
włościańskiego na jednym terminie a to w ; licytacyę, lub też późniejsze uchwały z ja- 
dniu 13 października 1887 o godzinie 9 ra ! kiehbądź powodów wcześnie doręczone być 
no z tem przedsięwziętą zostanie, ze niżej ; nie mogły, przez edykta i do rąk ustano-

4444 
C. k

ta

8kiepdZ'e’ aa rzeez Zak’ład« krgo Ha zaspokojenie sumy 24 rat po 12
nie ir fSz ŷ kapiułu 33 zł. 44 ct., o godzi- 

przed południem, z tem, iż realność 
a pierwszych 2 terminach za cenę sza

cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 350 zł., wa
dyum 35 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, pro
tokół opisania i oszacowania, przejrzeć mo
żna w tusądowej registraturze.

C. k, sąd powiatowy 
Bohorodczany, 17 maja 1887.

lwh. 33 ks. gr. Łąkta górna, Tomasza Ob- 
cowskiego własnej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 326 
złr. 32 ct.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

do przejrzenia w registraturze.
Wiśnicz, 10 lipca 1887.

ceny wywołania w kwocie 800 zr. ozna
czonej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 5°/0 ceny szacunowej. 
Resztę warunków licytacyjnych tu

dzież wyciąg hip. realności przejrzeć można 
1 w tut. registraturze.

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1886.

wionego dla nich kuratora w osobie p. adw. 
dra Holcera.

W Tarnowie, dnia 21 lipca 1887.

L.

L.

L. 22420.
W celu

L. 5682. (§924 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy mdlg. w Koło

myi podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, że na prośbę c. k. uprzyw. Za
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie, dozwoloną została w celu ściągnięcia
15 rat po 6 zł. aw. i reszty kapitału 22 
ał. 5 et. aw. z pn., egzekucyjna sprzedaż 
realności w Oeniawie ~>ołożonej, w trzech 
na dzień 2 września, 14 października i 4 
listopada 1887 każdym razem na godzinę 
9 przed południem wyznaczonych terminach, 
że poinieniona realność na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lubpowyżej ceny sza
cunkowej w kwocie 467 zł. 20 ct. a. w., 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania,
“  „“ tatuim temiaie, » i  t .k ie pomźej to- 
kowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kwo
tę 46 zł. 72 ct. a. w. do rąk komisyi licyta
cyjnej złożyć, że dla wszzstkich tych, któ
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub któryby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata dra Dębickiego został u- 
stanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tus. registraturze 
mogą być przejrzane.

Kołomyja, 6 maja 1887.

H. 8026.  ̂ (5880 1— 3)
L(. K. CtiĄTi nOK^TOKIH B'B 3dA03B- 

Ud)fk nOA d6 A0 llPHAWA HOH BdiA®'H®CTH5 
410 K'B LfkdH CTArHfNA cSiMBI 3627.04 3A.
K. d. 3'B np. Hd pdiTB. OKlJJOrO ̂ pOABHHMO- 
Kp(A BITOBOrO 3dK(A £NIA AAA T aAHUHHH H 
KSkOBHHBI KO A bBOB  ̂ OTE8AtcA  Hd A NH
16 BfpfCNA, 21 /K okth a  h 25 AHCTOHdAd 
1887, KOJKĄBIMTi PA30/WB O 10rOH rOAHH^K 
niP(A*k nOA8AH(A\Tv BTk K8*

Lwowska Nr. 187 % im* 18 sierpnia

4443. (5936 1— 3)
G- k, sąd powiatowy w Wiśniczu prze

prowadzi w dniu 7 września, 12 paździer
nika i 9 listopada 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano przymusową sprzedaż re
alności lwh. 40 ks. gr. Pogwizdów, Kaspra 
Babicza własnej, celem zaspokojenia preten- 
syi galicyjskiego Zakładu kredytowego włoś
ciańskiego w kwocie 279 zł. 68 ct. z pn. 

'!ena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze.
Wiśnicz, 28 czerwca 1887.

(5913 1—3) 
ponownego obsadzenia opró

żnionej hurtownej sprzedaży tytoniu, połą
czonej z drobną sprzedażą znaczków stem
plowych i blankietów wekslowych w Trem
bowli, rozpisuje się konkurencyjną rozprawę 
za pomocą pisemnych ofert na dzień 9go 
września 1887.

Roczny obrót w tej hurtowni wynosił 
w roku 1886: 1. w materyałaeh tytonio
wych 36 791 zł. 61 et,; 2. w stemplach i 
wekslach 4551 zł. 53 ct., razem 41343 zł. 
14 ct.

Pisemne oferty, zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 100 złr., wnoszone być mają do 
c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarno
polu najpóźniej do 8 września 1887 do dru
giej godziny po południu.

Bliższe warunki konkurencyi przejrza
ne być mogą w e. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Tarnopolu, w godzinach urzę
dowych.

C. k. powiatowa Dyrekeya Skarbu.
Tarnopol, dnia 10 sierpnia 1887.

L. 55780. 1 1 (5882 2—3)
W celu zabezpieczenia dostawy mate- 

ryałów tytoniowych bezpośrednio z tutejszo- 
krajowych c. k. fabryk tytoniu i pośrednio 
z tutejszo-krajowych dworców kolei żelaznej 
do tutejszo-krajowych magazynów sprzedaży 
tytoniu lub dworców kolei żelaznej na czas

1887,

L. 5375 (5692 1— Bj
! C. k. sąd powiatowy Zabłotowa ogła- 
■ sza w sprawie Arona Reichera przeciw Ei- 
zikowi Druckmanowi pto 97 złr. z pn. przy
musową licytacyę zachodniej połowy ogro
du w Demyczu, powiat Sniatyn, pod L. 
139 ciało tabularne niestanowiącej, na 150 
złr. oszacowanej, na dniu 17 października, 
18 listopada i 19 grudnia 1887 w sądzie o 
godzinie 10 przed południem odbyć się ma
jącą, a to w pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową, na trzecim także ni
żej ceny. .

Akt opisania, oszacowania i bliższe
warunki w registraturze tusądowej do przej
rzenia.

Wadyum 15 złr.
Zabłotów. 22 lipca 1885.

3758 (5907 1 - 3 )
Celem wydobycia wierzytelności kasy 

zaliczkowej w Sokołowie w kwocie 180 zł. 
aw. z przynależytościami, odbędzie się w 
dniu 31 sierpnia, 5 października i 9 listo- 

j pada 1887, każdym razem o godzinie 10 
! rano, w gmachu tutejszego sądu, publiczna 
sprzedaż połowy realno'ei pod lk. 385 w 
Sokołowie położonej, dłużnika Abrahama 
Golda własnej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut 
sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sokołów, 15 lipca 1887.

L. 9800. (5821 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności Katarzyny Romanowskiej w kwocie 
150 zł., 7 zł. 38 ct. i 5 zł. zpn. odbędzie się 
dnia 15 września, 20 października i 24 li
stopada 1887, o 10 rano w sądowem zabu
dowaniu przymusowa sprzedaż realności, 
dłużniczki Bruchy Reiss własnej, tabularnej 
w Stanisławowie pod 1. kons 246 położo
nej, wykazem hyp. 1 89 tejże gminy obję
tej, która przy dwu pierwszych terminach 
powyższych niżej ceny szacunkowej 706 zł. 
nie będzie sprzedaną, przy terminie trzecim 
zaś tylko za kwotę, wyrównującą wszystkim 
zahipotekowanym wierzytelnościom, a gdy
by takowej nie uzyskano, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 24 listopada 1887, o 4tej po południu 
w tusądowem biurze I.

Zakład wynosi 71 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Bardach z zastępstwem adw. 
dra Wurzla.

Stanisławów, 23 lipca 1887.

L. 8708. (5905 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniu 12 września, 12 
października i 11 listopada 1887 powyżej 
ceny szacunkowej licytacya realności lk. 43 
w Wielopolu według wykazu hipotecznego 
1. 45 księgi gruntowej dla gminy katastral
nej Wielopola, Michała Soroczaka własnej 
na rzecz c k uprzywilejowanego galicyj
skiego Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacji pto 51 zł. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacow* ia i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu te j
szej registraturze. J

Dla wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratorem p. adw. Wojciecha Sla- 
ezkę w Sanoku.

Sanok, 15 czerwca 1887.

L. 2869- , (5825 1- 8)
O. k. sąd powiatowy w Busku podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia nre 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie 525 złr. 48 ct z

L - 32^  , , ' I  (5890 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniu 29 sierpnia, 12 września i 26 wrze-

snej, celem zaspokojenia preten3  r „ f  
Lichtmana w kwocie 80 zł. z pn y

Cena szacunkowa 400* zł 
Wadyum 40 zł.
Akt oszacowania i warunki licvtacvine 

w registraturze do. przeglądnięcia.
Jasło, 20 lipca 1887.



81. 938. (5900 1 -3 )
Bur SictierfteHung ber Beim SJłeubau tu 

neS SlborteS ber Saferne in Wygnanka bet 
Czortków Uorfommettben SSauarbeiten unb 
Sieferungen beranfćE/lagt mit runb 2800 % 
finbet am 30 Sluguft 1887 urn 10. U(jr in 
ber ^onjlei ber f. t. @enie=2)ireftion in Czer- 
nowitz (^eiliger Sfreujplal 31r. 8) eine jd)rif= 
tlicie £>fffrńŚ3erł)anbluitg ftatt.

UnternefjmungSluftige werben beljufS 
(Stnbringmtg fdjuftlidjer Offertc eingelabenbiS 
jum 28. Sluguft 1887 bie nćiljeten 5flebingun= 
gen in ber genannten Sanjtei ju ben geWo|nIi= 
^en 2tmt8ftunben einjufeljen.

Czernowitz, am 15. 5luguft 1887.
SBon ber SSerwaltungg=(Sommiffion ber f. f. 

@enie=®ireftion.

L. 39041. (5942)
Na dostawę odzieży dla szupaśników 

wyprawianych ze stacyj szupasowych we 
Lwowie, w Krakowie i Przemyślu, Wydział 
krajowy rozpisuje licytacyę w ofertach pi- 
semnyeh, lub ustnych dopełnić się mającą.

Pierwsze terminy licytacyjne oznaczo
ne są dla Krakowa, Przemyśla i Lwowa na 
1 września b. r., dwa następne zaś w razie 
potrzeby na 9 i 19 września 1887.

Dostawa trwać ma przez czas od Igo 
stycznia 1888 po koniec grudnia 1890.

Pomienione licytacyę odbędą się: dla 
stacyi Lwowskiej w biurze Dep. YI Wydzia
łu krajowego; dla stacyi w Przemyślu i w 
Krakowie w tamtejszych biurach Wydzia
łów powiatowych.

O bliższe wyjaśnienia co do warunków 
licytacyjnych oferenci zgłaszać się mogą do 
powyższych urzędów.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

ks. Krakowskiem 
we Lwowie, dnia 29 lipca 1887.

Każdy, przystępujący do licytaeyi wi
nien jest złożyć do rąk komisyi lieytu :yjnej 
wadyum w kwocie zł. 250.

Dzierżawca zaś obowiązany będzie zło
żyć tytułem kaucyi zł. 885 w gotówce, do 
której wadyum doliczone zostanie.

Licytaeya odbędzie się w c. k. Staro
stwie Chrzanowskim dnia 1 września r. b. 
z rana o godzinie 9tej.

Oferty przyjmowane będą w dniu wy
mienionym do godziny 12 w południe.

Bliższe warunki tej dzierżawy przej
rzeć można w c. k. Starostwie.

Z c. k. Starostwa.
W Chrzanowie, dnia 9 sierpnia 1887.

L. 8123. (5840 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła

sza, iż w dniu 22go sierpnia i 26 września 
1887, o godz. lOtej z rana odbędzie się w 
gmachu sąd. przym. sprzedaż 7/ti części pod 
1. k. 290 w Dolnej wsi położonej realności 
według lwh. 456 ks. gr. tejże gminy dłu
żnika Fryderyka Schiinkiego własnej, na 
rzecz Ignacego Wdołeczka pto 100 zł. aw.

Cena wywołania 600 zł. aw.
Wadyum wynosi 60 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

Myślenice, dnia 6 lipca 1887.

L. 5899. (5838 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. del. zawiada

mia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Stanisławowskiego banku zaliczkowego w 
kwocie 70 zł. aw. z pn. odbędzie się dnia 
23 sierpnia, 13 września i 18 października 
1887, o 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużniczej 
masy spadkowej śp. Jana Zielińskiego wła
snej, whl. 175 i */, whl. 176 gminy Majdan 
objętych, która przy rzeczonych trzech termi
nach tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za 
takową sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 10 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński w Stanisławowie. 
Stanisławów, 30 czerwca 1887.

L. 17443. (5815 3 - 3 )
Krakowski c. k. sąd krajowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości c. k. u- 
przywilejowanego austr, Banku hipotecznego 
w Wiedniu w kwocie 13087 zł. 21 ct. zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniu 
31 października i 29 listopada 1887 o go
dzinie 10 rano egzekucyjna licytaeya real
ności lk. 26 dz. III. w Krakowie, Mauryce
go i Leopolda Tlachnów własnej.

Cena wywołania 32000 zł.
Wadyum 3200 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin na dzień 5go grudnia 
1887, o godzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Michał Koy 
z substytucyą adw. dra Henryka Schoena 
w Krakowie.

Kraków, dnia 8 lipca 1887.

L. 3684. _ _ (5828 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 12 września 1887 licytacja 
realności według Dom. Tom II. pag. 247 
Wolfa Serbera własnej, na rzecz Salamona 
Bergera pto 400.100 zł. z pn. za jakąbądź 
cenę. Cena wywołania 1530 zł.

Wadyum 153 zł.
Resztę warunków, akt oszacoy ania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli dla Szulima Klein i wie
rzycieli hipotecznych ustanawia się kurato
rem Zygmunta Bendla.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 8 lipca 1887.

L. 4924. (5839 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 6 września i 11 paździer
nika 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 15 listopada 1887 nawet poniżej ta
kowej, licytaeya realności według wyk hip. 
1. 162, 163 księgi gruntowej gminy kata
stralnej Laszki królewskie, Piotra i Anny 
Kurejba własnych, na rzecz Mojżesza Mehl- 
manna pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania 160 zł. i 600 zł. Wa
dyum 16 zł. i 60 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratorem Michała Szczerbę.

W razie nieudałej sprzedaży na po
wyższych terminach wyznacza się do prze
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 15 listopada 1887, o godzinie 3ciej 
po południu.

Gliniany, dnia 30 czerwca 1887.

L. 3689. (5829 3— 3)
W dniu 7 września 1887, o godzinie 

10 rano w sądzie tutejszym publiczna przy
musowa sprzedaż realności w Głowience po
łożonej, według wykazu hipotecznego 39 
Jana Findysza własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Franciszka Guzika pto 90 zł. 
a. w. z pn.

Realność ta sprzedaną będzie na tym 
jednym terminie za jakąkolwiekbądź cenę, 
a wadyum wynosi 22 zł. 50 ct.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote
czny przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Jaciewicz w Krośnie.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, 19 cżerwca 1887.

się, jako też do nieruchomego majątku po
łożonego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. 
p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został pan Stanisław Łaehociński, c. k. 
adjunkt sądowy w Tarnowie, tymczasowym 
zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. Mieczy
sław Gałecki.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegaeyi wierzycieli wyzna
cza się posłuchanie na dzień 5go września 
1S87, o godzinie 10 przed południem u ko
misarza konkursowego w biurze, na którem 
stawić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy, do tej masy konkursowej, jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby o 
takowe i spory wytoczonemi były, powinni 
takowe do dnia 15 października włącznie 
1887, stosownie do przepisów ustawy kon
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 14go listopada 1887, o 
godzinie 10 przed południem odbyć się ma
jącym, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja 
ko termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegaeyi wierzy
cieli dotychczas urzędujących powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toka tego postę
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej."

W Tarnowie, dnia 11 sierpnia 1887.

L. 12106/3440. (5853 3 - 3 )
Celem umorzenia podatków zaległych, 

należytości prawnych i innych ciążących na 
dobrach Bolęcin w powiecie Chrzanowskim 
wydzierżawione zostaną grunta i znaczna 
ilość łąk do obszaru dworskiego należących 
wraz z prawem propinacyi w 2 karczmach
dworskich.

Czynsz dzierżawny ustanawia się z 
tych dóbr z prawem propinacyjnym na zł. 
2500 rocznie.

Wydzierżawienie nastąpi za pomocą 
pisemnych ofert, następnie przystąpi się 
do ustnej licytaeyi.

4. 4626. (5827 3— 3)
Kra t 8t .  bÓak8a*ca © r®A- 9

! p4H© ah a  ^  dKrScra h aha 22 cinTf/u- 
I Epi'A 1887 TOABK© 34 ię’kn8 BkIKAHHHS dKO 
! h BH3Ulf, 4 H4 Tp(T04Vh TtpMHĤ fc AHA 27 

OKTOBplA 1887 H NH3LUC TOH, Hf HHBUJf O- 
AHdKTł lipCTfNCYH AUtóMkl̂ Tł. nfpUlfHkCTBO 
rnnoTfHNf h nptTfHciH sarHnoTfKOBaHBijp1? 
AHHBIT4l0'A pfAAkNOCTH nOA^ U. K. 14 BTi 
KaMfNOEp©A'fc nonojKfNd, M hkhth Ąap/wo-

j rpań BA4CN4, HA P+.MB (>EL|JOrO pOAkHHMO- 
KpfAWTClR<Jr'(> 34KfAfNi'A A4A FdAHHHNH H 
IkSKOEHHkl B”k 11,'kAII CTAfHfNA 97 3Ap. 3'k 
npH., H4 KOTpS TO AHHHTdHil© OJ(OT8 K8ll- 
H4 AAAlOHhJJp* 34np©UlSeCA.

U^HA BklKAHMHA 200 3Ap.
fidAlibWk 20 3Ap
ripomń o v c a o b ia ,  p^epara oifkHt h ia  

pfdA kH O C TH  npH 0 y A ’k4fNK> K p fA k IT g  H Ekl- 
T A r k  rH n O T fH H k iń  BOAkHO HCpEPAAH8'I'H  B ’k 
T8c. pfrHCTpdTtipt.

K8p4T© pO A Tk B ^ p H T fA fH  TH nO T fH N k l)frk 
e c T k  u . k . H O T a p ił  bte  T© p ©a k 8 r .  f lA © n $ 'k  
lEHU,f KoAUirk np©Aa}Kk Ha n©KBJ3UJHY'k 
TfpA łHHdYTk H f#A4A4Ck A ®  flip fC A S jfd H A  B'k- 
p H T fA fH  TfpAAHNTk H4 27r© © KTO Kp iA  1887 
Bkl3H4H f HklH.

L ( .  K. GfcSAT* nO Bd iTO Bk lH
r©p©A®KTk, AHA 28 IWdA 1887.

Upadłości.

L- 10103. (5902 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Herscha Gelbard, handlarza obuwiem w 
Skale, mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdywał, a na 
majątek nieruchomy, o tyle, o ile takowy 
położony jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Biesiadeckiego, c. k. sędziego powia
towego w  Borszczow ie, a tym czasowym  za
rządcą masy aawokat dr. Komeriner w 
Borszczowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 9go sierpnia 1887 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro
ces w toku znajdywał do dnia 15 września 
1887 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa zgło
sili, a na terminie na dzień 6 października 
1887,o godz. 10 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili, 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Borszczowie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Bor
szczowie zamieszkałego, w celu doręczania 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustanowionymby 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzy
cielami.

Tarnopol, dnia 26 lipca 1887.

L. 10483. (5857 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, iż zostało wdrożonem 
postępowanie konkursowe do majątku Cha- 
ima Kranzlera, nieprotokołowanego kupca, 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego, gdziekolwiek znajdującego

L. 5. (5866)
Do przyjęcia lub wniesienia zarzutów 

przeciw rachunkowi, przez Samuela Thalera 
; zarządcę masy rozbiorowej Ghaima Gott- 
frieda z zarządu za czas od 23 listopada 

i  1881 do końca grudnia 1885 złożonemu, 
tudzież do ustalenia żądanego przez tegoż 
zarządcę wynagrodzenia i do powzięcia 
uchwały względem sposobu zrealizowania

nieściągniętych dotychczas aktywów masy 
wyznaczam termin na 17 października 1887 
o godzinie 10 z raua w biórze nr. III i 
wzywam na takowy wszystkich wierzycieli 
z tem, że rachunek z zarządu u zastępcy dr. 
Fabiusa Naehta w Buczaczu przeglądnąć i 
swoje uwagi poczynić mogą.

Stanisławów, 30 lipca 1887.
Komisarz konkursowy.

Kopacz.

L. 110/k-k. (6 916)
W sprawie konkursowej Wolfa Babera 

celem likwidacyi dodatkowo przez Yeitha 
Wenzla zgłoszonej pretensyi, wyznaczonym 
zostaje w biórze komisarza konkursowego 
termin na dzień 29 sierpnia 1887 o godz. 
10 przed południem.

Z c. k. sądu obwodowego.
W Tarnowie, dnia 12 sierpnia 1887.

L. 10841 (5947 1— 3)
S p r o s t o w a n i e  

W umieszczonym w numerach gazety 
Lwowskiej 175, 178 i 179 edykcie z dnia 
9 lipca 1887 1. 8846 wydrukowano mylnie 
„c. k. sąd obwodowy w Tarnowie" zamiast 
c, k. sąd obwodowy w Tarnopolu ogłasza", 
co się niniejszem prostuje.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, 13 sierpnia 1887.

Kuratele.
L. 6306 (5786 3— 3)

Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 
Semena Łacha ze Sokala marnotrawcą u- 
stanawiajjc kuratorem Semena Harasym- 
czuka z Poturzycy.

Sokal, dnia 4 maja 1887.

L. 5090 (5787 3—3)
Jan Chałus z Winnik uznany został 

za umysłowo chorego i temuż Zygmunt 
Gadletz z Wnnik za kuratora ustanowiony 

C. k. sąd powiatowy 
Winniki 29 lipca 1887.

L. 6213 (5831 3— 3)
Jurko Brezdeń z Podb rzec uznany 

został za marnotrawcę i temuż Mikołaj Kuż- 
ma za kuratora ustanowiony.

C, k. sąd powiatowy.
Winniki, 29 listopada 1886.

L- 1714 (5894 1— 3)
Sai powiatowy żywiecki zawiadamia 

że dla Jakuba Mucharskiego ze Sporysza 
uchwałą sądu obwodowego wadowickiego z 
5 marca 1887 1. 901 marnotrawcą uznane
go Wojciecha Mucharskiego ze Sporysza 
kuratorem ustanowił.

Żywiec, 7 kwietnia 1887.

L. 4281 _ (5879 1— 3)
Petro Byłeń gospodarz z Hutarza u- 

znany marnotrawcą uchwałą Samborskiego 
c. k. sądu obwodowego z 10 maja 1887 1. 
5480, Iwan Eossów naczelnik gminy w 
Hutarzu ustanowiony dlań knratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Skole, 17 maja 1887.

L. 7155 (5878 1— 3)
Feliks Dudek z Zatora uznany mar

notrawcą i dodany mu kurator Ignacy Gło
gowski z Zatora.

C. k. sąd delegowany miejski 
Wadowice, 29 lipca 1887.

L. 10314 (5872 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi, u- 

chwałą z 30 czerwca 1887 1. 6275 zezwo
lił na uznanie Matija Kozak z Chlebiczyna 
leśnego jako głupkowatego, kuratorem usta
nowiony Semen Saczko.

C. k. m. del. sąd powiatowy 
Kołomyja, 12 lipca. 1887.

L. 3047 (5918 1— 3)
Jan Kasprzyk z Wilkowiska uznanj 

marnotrawcą a kuratorem ustanowiony 
Wincenty Toporkiewicz z Wilkowiska.

C. k. sąd powiatowy 
Limanowa, 30 lipca 1887.

Konkursa.
L. 6574 (5851

Odnośnie do konkursu w nr. 
„Gazety Lwowskiej" z roku bieżącego ogłc 
szonego, czyni się wiadomem, że konk°fi 
celem obsadzenia posad sędziów powiatowi 
w Stryju, Dolinie, Mikołajowi, Tłuma^ 
Kałuszu, Potoku złotym, Dukli, Zal^sf, 
ezykach, Olesku i Janowie z końcem 
pnia 1887 upływa.

Lwów, 9 sierpnia 1887.



1 ^036/8.,43. (5673 2— 3) . a„f ® rimb iftrpr ©efudje um Sorturrfung fftr
rD„ . ^wSanbttJebr.Dffjjiert^fptranten^SĄu. i ein'e offńjerSftellf im Son&ftitrm gitt. 85 u. 87 
ai J n ^ u J B r .^ eu fta b t , SBrfS, (graj, SBrfinit. I h,r OWirfmftpn. bsłreffenb bir Drganifation
^rag unb Sitnsbrucf werben, nad) 'JRaftoabe 
oer erfolgenbrn Stnmelbuugen, fiir bag © * ur- 
jajt 1S87/8 am 1 2>ejembcr 1887 toifb*r er- 
offnet unb wirb bie ®tablirung writrer berlei 
©djulen in anberen SanbcSIjaupL unb fonfti 
gen grofscren ©tabten im f̂ aUe fi* piL l l '  
nngenbc Hnjaljl bon Slfpiranten melbrt au% 
fiir biefes ©djutjabr in Slugficfi* Z ^ '  “ ttd&

wcljr unb bon fonftigen 'ber sm n 
wnterliegetiben Seioerbern md)t
mcf)t actioen SerbdltSff? ^  0 fft*ieren ™

na* f S a b f h Ł  S e hiS¥ '  unb
gen au* f t , a  it ble§bfSuf c «  ®nraelbun= 9 ' ^  J a&£̂ Eurfe er offnet.
»Drtrfl«?«2 ? an9!. bw in biefeu Sllrfeit S“ m 
auf ben fiłr^ ^ n beu  ©egenftanbe g> iinbet fid)

' ©djnlen ber ®iniaf)rig=gm- 
toiurgen tiormwten Sefortan.

2)er Untcrridjt in fammtlidjen ®egenftdn= 
oen, fowte bie erfo:;berlidjeri £el)r6ud)er( werben 
unentgeltlid) geboten unb and) bie ©djreib* unb 
oet^nen=fftequifition foftenfrei oerabfolgt.

3)er Unterridjt beginni am 1 Sejetnber 
unb todf)rt bis lefcten Sluguft; ber 2Jtonat ©e* 
Ptember ift.fiir bie iBornapmc practifcfjer Ue* 
oungen beftimmt, in ber erften #alfte beS tD?o= 
JfatS Cctober finben bie ©d)luj3=i)kufmtgen 
uatt. Srm tljeoret f<f)en Unterrid)te itt ben §1= 
^nb ©wfen werben burcbfdjmttticb 2 bis 3 
~tunben taglidj unb jwar uorneljmlid) bie! 
®iunben bon 6 — 9 Ut)r 2t6enb3 in S33erfźa= j 
9fn, banu bie Sormittage ber ©onn> unb i 
tftiertage gewtbmet werben.
. Sen Slfpiranten, roeldje, ofjne 3nan=
jpEUdjnafjme einer anberen, ats ber im borfte= 
yrnben Sllinea 5 gettmljrten 23egitnftigung — 
bfe Slnbbitbung gum Dffigier beS nicf)t actiben 
^ianbeS anftreben, bleibt bie 2BaM beS ©dhiL 
otieg uberlaffen.

Sie arart^e Setpflegung Wdtjrenb ber 
iJtequentirung einer DffijierS=21ipiranten=©c|uIe 
™nu grunj.dfjttdj nur Slfpirarden auS bem 
~taunfc(jaftżftanbe ber nicf)t actiben ff. Sanb* 

e9r jugewenbct werben.
. Sie Ijierauf reftectircnben Slfpiranten bie=
L » ® et t̂tltniffe3, bei roetdjen bie freie 2BaI)(

®d)u(orte§ Użllinea 7) entfdllt, werben, im
v  ^ ret aEgemeinen ©ignung, bon ben ju= 

einh cn ^aiaiHonS * (Sommanben red)tjeitig 
bom "if * un& i>ê fS  greqnentirung einer 
beieirftnot ^^tficnnm  fiir BanbeSbert^eibigung 
le eturn ? erb,en6e» OffijierS=2Ifpiranten=@Ąu- 
îirten W  ™ betreffenben ©c^ulorte eta= 

litng ubergebeCli°U8=SabrR ^  ®erPPe98i ttt̂ ei=

auf a.nrifc^e^Dften ^ 0,cnbun9 ba^in ê of9t 
iuita Sauer ber oorgebad^ten gutfiei^
SBrńf 7a” en ^'cfe 2Ifbiranten, gfeid̂  ben bem 
T 'en3ftanbe ber ©abreS etnommenen bie r r  
^ ar9enmdgigen (Sebiicen unb treten in ben 
i efn?p bt:r 9requenlanten ber f. f. ©abe* 
fnlcqnteu jugeftanbcnen iSegiinftigungen.

Sie in ber ©c^n(e jugebradje ffeit wtrb 
auen im SonbmetjrnerbanDe ftetjenben 
Raentanten auf itjre Sanbwef)r = Sienftpflicpt 
JWar nur einfad), aoer atS actioe Sienftjeit 
banu angerecbnet, wenn fie ben SagcS= ober 
l̂benb=©urS in feinem ooCCen llmfange, rud= 

ftc^d ct) ber Sauer fowof)!, ais ber fantmtli* 
tî en Setjrgegenftanbe, o^ne Unterfdfjieb ob auf 
9te^nung beS £anbwet)r-©tat3 ober auf eige:te 
Sloften, frequentirt ^aben.

2luf.i«bnt8»SKobaIttaIen:
1. Sie Slufnapme in einc Sanbwe^r 

Offi5ier3*2lfpiranten=®df)ule ift oon bem Dlac§‘ 
weife einer entfprec^enben ŚŚorbitbung, eineS 
mafellofen SSotlebenS unb einer bem 2ln[e!)en
bes DffijierSftanbeS angemeffenen SebenSfteaung
(@rwerb8»93efd)afttgung) ab.;artgig.

sM t  iBewerber t)abeu bemnadi bie 3eu  ̂
gniffe uber bie jurudgelegten ©tubien, jene oom 
iudjt aciiben ©tanbe ber £. f. Sanbwe^r ober 
tjom ©ioitftanbe aud) 3eugmffe iiber i^-e Un- 
beldjoltenljeit fowie uber tjre flefeUfĉ afttic&e 
©tettuna beuubringen, wetd̂ e ie|tere bon ber 
potitifdjen ober @ic^er(|eitS=Se^orbe beS Stuf= 
entbaltlorteS be§ SeWecberS au^uftelleW ftub 
unb fiĄ uuf fenen ^eitrqum _̂ u er|iieden pa- 
ben welcben ber SSetitff ube, fert betn ^luStntte 
au8 ber ©c^ute im ©ioitftanbe, bejie^nngSwet  ̂
fe im nic t̂ actioen ffler f̂tltnifte jugebra(|t ât.

Slfpiranten auS bem ©ioitftanbe ^aben 
aaĄ baS ©iburtsjapr, ben ©eburt§oct, bie 
§eimatSjuftdnbigteit unb wciters na^juweifen, 
ba| fie ber ©tcllung$pflid)t boUfommen ®e= 
niige geleiftet J)abett unb nic t̂ Ianbwet)rpftid)= 
tig fi.ib.

2. Sie nad) SBorfte ênbem inftruirten w *  
fuĄe ber bem uiĄt actioen ©tanbe ber t 
£anbwet)r angeporenben Setnerber tnb bis 1- 
Dctober t. 3. beim ©ommanbo be3 grunb» 
budjSjuftdnbigen SataiCtonS, jene ber Sewer- 
ber auS bem ©ibitftanbe abrr beim ©ontman* 
bo êneS SatattlonS eitfjubringen, im beffem 
Jbejirfe fie fid) auftyalten.

Sie Stfpiranten auf £)ffijier§fteuen tm 
Sanbfturme, wetc|e gerna  ̂ beb $unttcp 83 ber 
SSorfĄriften, betreffenb bie Drganifation beS 
SanbfturmeS, bie 5reqnenttrung ber Sanbw qr̂  
QffisierS=8tfpiranteuM*ute anftreben, ^ToI9t 
bie Slufna^me in biefe ©d^ulen (2lbenb*©urfe)

ber Sorfćbriften, betreffenb bte Drganifation 
be§ fianbfturmeS.) Siefelbcit werben in ben 
©Ąuten qleiĄ ben Slfpirantcn beS ©ioitftaubeS 
bcf)anbelt, âbeit jebod) bie fleljrmittel auS ©i»
genem ju beftreiten-

ffiBien, am 8 Sitli 1887.
Som ff. SKinifterium fiir £anbeloert^eibignng.

Rozmaite obwieszczenia.

L. 84253 Al <6S)1« S - « )
c  k. sąd krajowy dla spraw cywil

nych we Lwowie zawiadamia, niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Marcina, Maryę, 
Juliannę, Irenę i Maryannę Tymczynów, że 
z powodu zgłoszenia przez Jana i Antoninę 
Szczepańskich prawa własności do 
ezęście realności lwowskiej pod 1. 840V* 
na imię Zofii z Wodylewiezow Tymczyna 
tudzież do 16Ae części realności lwowskiej 
pod 1 861V* “ a imI  ̂ MlcJlała Tymczyna
zaintabulowanych ustanowiono dla nich kura
torem adwokata dr. Dziędzielewicza z sub- 
stytucyą adwokata ar Paździery.

Lwów, dnia 30 lipca 1887.

L. 1906. 
C. k. 8ad obwodowy

(5836 3 - 3 )  
w Brzeżanaeh

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Garfiinkla, że te. uchwałą z dnia 11 
czerwca 1887 1. 1906 ustanowiony został 
dla niego adwokat dr. Schatzel z Brzeżan 
ze substytucją adwokata dra Madejskiego 
7 Rrzeżan kuratorem, celem zastępowania 
go w sprawie spadkowej po Boruchu Frie- 
dzie w której sprawie do wykazania ty
tułu’ dziedziczenia i do rozprawy w myśl
o p at. z 9 sierpnia 1854 termin na 
dzień 22 sierpnia 1887 o 10 godz. przed 
południem wyznaczonym został.

Wzywa się przeto Jozela Garfunkla, 
aby ustanowionemu zastępcy prawnemu po
trzebnej informacyi udzielił, lub innego peł
nomocnika sądowi wskazał inaczej skutki 
ztąd wynikłe będzie musiał samemu sobie
przypisać.

Brzeżany,

dzącemu "ejestr stowarzyszeń zarobkowych 
i gospoiMrcŻych, ażeby firmę: „Towarzystwo 
zaliczkowe w Monasterzyskach, stowarzy
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką na Monasterzyski powiat sądowy" któ
re w cale w życie nie weszło, w zupełności 
wykreślił.

Stanisławów, 1 czerwca 1887.

L. (5824 2— 3) 
Wadowicki

3597
C. k. sąd obwodowy nauuwicKi wzy 

wa posiadacza wrzekomo zaginionego wek
slu z daty Andrychów 15 kwietnia 1886, 
opiewającego na kwotę 100 złotych reńskich 
wal. austr. płatnego w Andrychowie za rok 
po wystawieniu na zlecenie własne Woj
ciecha Kreczmera, a przez Tomasza Pie
traszkę akceptowanego, aby takowy w prze
ciągu 45 dni tutejsze i u sądowi przedłożył 
po" upływie bowiem terminu tego na pono
wne żądanie Wojciecha Kreczmera, weksel 
ów za nieważny i niebyły uznany bedzie 

Wadowice, 23 lipca 1887.

sza,

4834 (5813 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu ogła- 
że 31 lipca 1886 umarł w Lipnicy 

murowanej bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatnej woli ks. Józef Szeliga.

Ponieważ t itejszemu sądowi niewia
domo, czy i kiórym osobom przysłużą pra
wo spadku, przeto wzywa się w s z y s t k i c h f 
roszczących so ie jakie prawa do tego snad przed terminem tym potrzebną informacyę 

‘ u roku, licząc o ■ daty te- “ aIi» ,ub by Sami a -° prZ6Z Pełnorl,ocnika

L. 29848. (5859 3 -3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie, z po

wodu podania Abrahama Griinspana i in
nych o wyłączenie różnych parcel z dóbr 
Podniebyle, utworzenie z tychże osobnych 
ciał tabularnych, ustanawia w celu dorę
czenia uchwały z 5 marca 1887 doi. 2860, 
dla Karola Zawadzkiego, z miejsca pobytu 
niewiadomego, kuratorem adw. p. dr. Szy
dłowskiego, a zastępcą adw.p. dr. Paździerę.

Wzywa się przeto Karola Za,wadzkiego, 
ażeby ustanowionemu dlań kuratorowi po
trzebną do zastępstwa informacyę udzielił, 
lub też" innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 30 lipca 1887

L. 2066 (5841 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Abrahama 

Lamma, przeciw Feinwlowi Strauch o 700 
złr. w, a. z przyn. wyznaczono do ułożenia 
ułatwiającyh warunków licytacyjnych i do 
przesłuchania wierzycieli termin na dzień 
29 sierpnia 1887 na godzinę 9 z rana, o 
cźem się też zmiejsca pobytu nieznanych
wierzycieli Josla Straucha, Ignacego Domm- 
skiego i Jeles Strauch, tudzież z nazwiska 
i miejsca pobytu nieznanych wierzycieli z 
tem zawiadamia, by ustanowionemu dla 
nich kuratorowi, p. Karolowi Morwitzowi 
c. k. notaryuszowi w Ustrzyskach dolnych,

ku, by w przeciągu
I na rzeczonym terminie stanęli. 

Ustrzyki, 10 czerwca 1887.

L.

go ogłoszenia, do sądu się zgłosili, tytuł 
swój prawny wykazali i oświadczenie do 
spadku wnieśli, o ile że pertraktaeya pad- 
ku, dla którego kuratorem ustanowiono ks 
Stanisława Świerczewskiego proboszcza w 
Lipnicy murowanej przeprowadzoną zosta
nie z tymi, którzy oświadczenia do spadk i I pobytu niewiadomego Majera Marka, że pod 
wnieśli i prawny tytuł wykazali i tymż. I dniem 4 lutego 1887 do 1. i 650 wniosę 
spadek, względnie część spadku przyznana I urzeci w niemu Gedalie Weissvogel prośb-

9856 (5822 1 -3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zawiadamia zj życia i miejsca

11 czerwca 1887.

L. 30137 . (58.33 2—B)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa

niniejsźem posiadacza zagubionej książeczki 
ka iy" oszczędności Lwowskiej, z 5 maja 1887 
nr. 60096 na 400 złr. aby pretensję swo
ją" do tej książeczki w 6 miesięcach. od 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu, tem pew- 

i niej w iłu ‘ejszym sądzie zgłosił, inaczej 
" takowa za Amortyzowaną uznaną zostanie. 

Lwów, 23 lipca 1887.

L. 11673 (5819 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domych spadkob. Ludwika Komarnickiego 
że Lwelina Zarewiozowa i Amalia z Jasiń
skich Komarowa imieniem własnem i jako 
matka i opiekunka nieletnich Heleny, Ama
lii, Edmunda, Emila i Wandy Komarów, 
wniosły pod dniem 27 listopada 1885 do 1. 
11673 skargę przeciw nim do tegoż sądu 
o uznanie praw i wpisu na karcie C wyk. 
hip, 17 obejmującego dobra Uście pod po- 
zycyą 29 zamieszczonego za zgasłe wskutek 
zadawnienia i orzeczenie iż wpis ten po 
prawomocności wyroku mają być wykreślo
ne że im ustanowiono celem zastępywania 
ich w tym sporze kuratora w osobie

dniem * lutego 
przeciw niemu Gedalie 

zostanie, a gdyby się nikt do spadku nieTgło- I o wydanie nakazu zapłaty na sumę weksloł 
sił odnośny spadek ^względnie ześć spad- lwa 70 złr. z pn. i że z powodu niewiado- 
ku) jako bezdziedziczny, wysokiemu c. k | mego jego miejsca pobytu ustanowiono dlań 
Skarbowi Państwa na własność przyznanym kuratora adwokata dr. Langnera, a adwo- 
zostanie. dr. Weissteina zastępcą jego, któremu

Wiśn.ez, dnia 29 lipca 1887. | tez wydany nakaz zapłaty doręczono.
Wzywa się przeto Majera Marka, by 

L. 11055 (5804 3— 3) I ustanowionego kuratora należycie poinfor-
L. k. sąd obwodowy w Tarnowie po-1 mował, lub innego zastępcę mianował, gdyż

daje do wiadomości, że Józef Słotwiński | inaczej wyniknąć mogące złe skutki sam
.Tlili a C! > ̂  i  * / i  t l i.Salomea Słotwińska, Julia Słotwińska i 

Bogusława ze Słotwińskieh Lipczyńska wnie
śli pozew de praes. 27 lipca 1887 1. UO55 
przeciw Stanisławowi Zawadzkiemu o wykre 
ślenie poz. 7 stanu biernego części dóbr 
.Gfobikowa dom, 46 pag. 450.

Gdy pozwany Stanisław Zawadzcy 
względnie jego prawonabywey i spadkobiercy 
z życia i miejsca pobytu są nieznani prze 
to ustanawia się dlań kuratora w osobie 
adw. dr. Mikucińskiego z substytueyą adw 
dr. Steca i wzywamy tychże, aby usta
nowionemu kuratorowi środki do swej obro
ny podali lub innego obrońcę sobie wybrali 

j i tegoż sądowi oznajmili w przeciwnym 
I bowiem razie skutki zaniedbania sami so
bie przypisać będą musieli.

W Tarnowie, dnia 4 sierpnia 1887.

L. 30524. ~  (5861 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wia 

domo czyni, że Jędrzej Reczuch przeciw

sobie przypisze.
Tarnopol, 30 lipca 1887.

L.

niewiadomym z życia i miejsca pobytu spad
kobiercom Reginy Fronckiewicz Igo Sikor
skiej pod dniem 18 lipca 1887 do 1. 30524 
wniósł pozew o uznanie prawa własności 
realności pod 1. 203‘/4 wyk. hip. 178 dz.

dr. Freudenberga z substytueyą adw. dr. j IV objętej, który uchwałą z dnia 30 lipca 
Milgroma % R fomyi i że pierwszemu z ! 1887 1. 30524 do pisemnego postępowania 
nich doręczono skargę celem wniesienia j z terminem 90-dniowym dekretowanym zo- 
pisemnej obrony do dni 90. ! stał. Ponieważ miejsce pobytu pozwanych

W końcu poleca się rzeczonym poz- ) nie jest wiadomem, a zatem c. k. sąd kra- 
wanym ażeby albo udzielili ustanowionemu jo w y  do zastępowania i na pozwanych koszt 
kuratorowi ze swej strony potrze! uych do- i szkodę tutejszego adwokata dr Lilb ze 
wodów, albo też innego przedstawili sądo- [ sybstytucyą adw. dr. Srokowskiego kurato-
w. pełnomocnika.

Kołomyja, 3 grudnia 1885.

L. 5791

rem mianował, z którym niniejsza' 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
sanej, przeprowadzoną będzie. 

Niniejsźem więc edyktem

sprawa,
przepi-

11672 (5820 1 -3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domego Wojciecha hr. Gołuehowskiego, że 
Ewelina Zarewiczowa i Amalia z Jasińskich 
Komarowa, imieniem własnem i jako mat
ka i opiekunka nieletnich: Heleny, Amalii, 
Edmunda, Emila i Wandy Komarów wnio
sły pod dniem 27 listopada 18^5 do 1. 
11673 skargę przeciw niemu do tegoż ra
du o uznanie praw i wpisu na karcie Ć. 
wyk. hip. 17 obejmującego dobra Uście pod 
pozycyą 32 zamieszczonego za zgasłe wsku
tek zadawnienia i orzeczenie, iż wpis ten 
po prawności wyroku ma być wykreślony, 
że mu ustanowiono celem zastępywania go 
w tym sporze kuratora w osobie adw. dr. 
Freudenberga z substytueyą adw. dr. Mil
groma z Kołomyi i że pierwszemu z nich 
doręczono skargę celem wniesienia pisem
nej obrony do dni 90.

W końcu poleca się rzeczonym poz
wanym ażeby albo udzielił ustanowionemu 
kuratorowi ze swej strony potrzebnych do
wodów, albo też innego przedstawił sądowi 
pełnomocnika.

Kołomyja, 3 grudnia 1885.

L. 18714 (5817 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia

damia niewiadomego z życia i miejsca po 
bytu Tomasza Bodziocha, iż celem dorę
czenia mu uchwały 1. 2410/87, zez ' 
na ekstabulacyę prawa zastawu dla 
500 złr. wraz 
do p.
dóbr Wojnicz

sumy
- (6826 2— 3) j Niniejsźem więc edyktem wzywa się | do p / > ™ y  C h w ? lL ro w 1 r Un ^ lnegn 

Niewiadomego z życia 1 miejsca poby- zapozwanych, aby w należytym czasie oso- dóbr Wojnicz z przyległoścTami „eż%cych 
Balwy 'a uwiadamia się że mi- j biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne Tomasza Bodzioeha intabulowano™

kołaj Balwyj wniósł przeciw memu 1 towa- j ustanowionemu zastępcy udzielili, lub in- nowił dla niego kuratorem Ja ?  ’ Û
rzyszom pozew pod dniem 17 lipea 1887, 1. J nego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili Dobiję w Krakowie i tem u f  adW’
5<91 o ̂ sprostowanie dekretu dziedzictwa j słowem stosownych do obrony środków I uchwałę doręczył. ’ wspomnianą

Wzywa się przeto Tomasza Bonziocha, 
aby swemu kuratorowi potrzebnej udzielił 
informacyi lub sądowi innego wskazał pełno
mocnika, gdyż inaczej sam sobie złe skut
ki przypisze.

Kraków, 22 lipca 1887.

-------------      , , . — obrony środków
po sp. lawie Balwyj u i o własność rea l-: użyli, gdyż wynikające z zaniedbania skutki
ności wykazem hipotecznym 1. 13 gminy sami sobie przypisać będą musieli. 
Podjasków objętej zpn który 10 pozew do j Lwów, dnia 80 lipea 1887.
rozprawy ustnej z terminem na dzień 20 | _____
października 1887 o godz. 9 przedpołud- j L 28705.
niem zdekretowano a dla Stefana Balwyja j C. k. sąd (5860 3— 3) 

spraw cywil-
kuratorem ad actum w osobie pana W ay-i nych we Lwowie zawiadamia* niewiadomego 
dowskiego c. k. notaryusza w Bochni usta- ® ^ . .  o

krajowy dla
e Lwowie

tanowiono i temuż nąpis pozwu doręczono. ; skfegT i z g l ę f i  j ^ S e w k d t r y c ^ s p l d -  
Wzywa Slę zatem Stefanai Balwyja, kobierców i prawonabywców, że dla T c h  

aby ustanowionemu kuratorowi nformacyi | z poWodu wniesionego w toku postępowania 
udzielił, albo też sam się zgłosił, inaczej j sprostowawczego przez Ignacego Kruszvń 
skutki z zaniedbania wynikające sam sobie ! skiego zg ło szeL  wyłącznego prawj^ wła- 
przypisze. ^ . sności do parcel katastr. pod 1. 612 98 i

! 'Bż%cych d(? realnośe’ lwowskiej pod
; •  ̂ '*> ustanowiono kuratorem adw. dr

(5792 2— 8) Pająka]118 a t6g°Ż zast^Pc% adw. dr. 
jako handlowy 1

G. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 27 lipca 1887.

L. 6797
C. k. sąd obwodowy 

ogłasza, że równocześnie poleca się prowa"- Lwów, dnia 28 lipca 1887.

L. 10236
C. k. sąd obwodowy w T a rn o w ia n ?  

aaje do wiadomości, iż na zasada* P? ’
walnego zgromadzenia członków f  y
rzystwa handlu skór w ■ ow. i owa-
rzyszonia z a r e je s t r o L l^  SZOWie towa
poręk%, w dniu 11 lutego 1 8 8 7 ° ® ^ ? ° “ * 
zarządził woisanif> <1,4 g f  odbytego, 
zarobkjwvch i n- 1 reJ°&tru stowarzyszeń 
wymieni f i  SosPodarczych odnośnie do 
Ignaeeo-o K °' SC°7 arzy8zeniai że w miejsce
Ludwik w ? ° f i mskieug0 zast«pc% kuratora w  ^ ° d e k  wybranym został.

W Tarnowie, dniu 4 sierpnia 1887.
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io r c 8 la iy : m  i lo w s io w  l i p w c U
w e  L w o w i e ,  u l>  T r y b u n a l s k a  L  ® ,

Z a lw ż o u y  w  r o k u  1 8 4 8 ,

p o le c a :

P łó k a n k i ze szkła mlecznego 
lub kolorowego

t u z i n  10 złr.
Kandydat notaryalny

uzdolniony do substytutowania, poszukuje 
posady od połowy października. Zgłoszenia 
proszę łaskawie przesyłać pod adresem W. 
Antoniego Rudeńskiego, oficyała sądu wyż

szego we Lwowie, ulica Łazarza Nr. 7.
5898

Akuszerka 59i5
znajdzie umieszczenie z subwencyą 
gminny rocznie 25 zł. we Frysztaku.

Ochrymowce
poczta Zbaraż, do wydzierżawienia na lat 
sześć od 1 kwietnia 1888 r. —  Pośrednic
two wykluczone. — Bliższe i dokładne wia
domości udziela na żądanie dwór Oehry- 

mowce. 5887

oraz
z  w o ln e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n ia -  

Handel ten w biegu będący przy domu za
jezdnym, każdego czasu do nabycia za go
tówkę. Kraków, ulica Długa Nr. 6, IW-

5509

Studentów
dwóch umieścić można od września w prywatnym 
obywatelskim domn we Lwowie, gdzie młodzież 
znajdfcie opiekę rodzicielską, nadzór nauczyciela, to
warzystwo dwunastoletniego chłopczyka. — Adres: 
J. Maszkowska, Lwów, ulica Pańska L. 4, a od 25 

b. m. ulica Kurnieka L. 5. 5911

P omieszkania składające się z 6 , 5, 4, 3
2 , pokoi z przy należnością 1, i, pokejje k a 

w a lersk ie j Sklepy przy ulicach B rajero w - 
sk ie j, P od lew sk iego , K azim ierzow skiej
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687

7 0 0 -8 0 0 metrów rur żelaznych, 
w dobrym zupełuie sta

nie, 2 cale średnicy, kupi browar parowy J. L. Klo- 
minka w Trzcinicy na kolei tranwersalnoj. 5895

Rzepa pastewna
ściernianka (Stoppelruben-Saamen) 

Nasienie świeże i pewne, 1 litra 1 zł. w a.
poleca 4633 3— 1 r

J. B u I s i e w i c z,
s p ł a c i  n a s i o n  - w  i B o c ł i n i .

Obwieszczenie.
W obrębie skarbu Boryniańskiego 

są od 1 maja 1888 do wydzierżawie
nia na 3, ewentualnie na 6 lat:

25 propinacyj,
24 gospodarstw ekonomicznych i
27 młynów wodnych.
Bliższe warunki dzierżawy mogą 

być w zarządzie dóbr skarbowych w 
Boryni przejrzane.

Na pisemne zapytania udzielane 
będą bliższe wyjaśnienia.

Termin do wniesienia ofert na 
piśmie do zarządu dóbr skarbowcch 
w Boryni (koło Chyrowa) upływa z 
końcem 1 listopada 1887. 5764

Zarząd dóbr skarbowych w Boryni.

L. 3101 (5854 2-
Obwieszczenie.

-3)

Gmina miasta Sambora wypuszcza w 
dzierżawę na lat 6 lub 9 browar miejski 
z urządzeniem i prawem wyrobu piwa w 
takowym, tudzież budynkami gospodarczerai 
i ogrodem od 1 stycznia 1888 temu przed
siębiorcy który najkorzystniejsze poda wa
runki.

Licytacya odbędzie się dnia 19 paździer
nika 1887 od godziny 10 przed południem,

Oferty pisemne przyjmowane będą 
przed licytacyą tylko do godziny 12 przed 
południem w dniu licytacyi.

Po ukończeniu ustnej licytacyi a na- 
stępnem otwarciu ofert pisemnych, nie bę
dą uwzględniane żadne oferty ani ustne 
ani pisemne.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
dotychczasowy czynsz roczny 3595 złr.

Wadyum na 359 złr.
Szczególne warunki tej dzierżawy przej

rzeć można w tut. urzędzie.
Magistrat kr. w. miasta

Sambor, dnia 6 lipca 1887.

Dra ALQUIE
L eczen ie  w sze lk ieg o  rodzaju 

n a ju p orczy w szy ch
b o l e ś c i  g ł o w y

Boleści gloiey i  migreny są nieznośną dole
gliwością tem przykrzejszą, że często i przez 
clłngi czas wciąż wracają i, meczą osoby 
im podlegające. D or ALQUIE z Montpellier 
wynalazł nareszcie nieoceniony specyfik le
czący boleści głowy i sprawdził na tysiącach 
pacycntów tak we Franoyi jak w Algierze 
skuteczność tego środka, który przez w cią
ganie w nozdrza uśmierza w jednej chwili 
u ajuporczywsze boleści głowy i newralgie 
bez żadnego niebezpieczeństwa i obaw y 

J szkodliwych skutków.
SKŁAD G ŁÓ W N Y W  PA K Y ŻU  W  APTECE

Dra P B Z E T  et C10, 47, ul. Taitbout.

We LWOWIE w aptekach pp, Miko- 
laseha, Wewiórskiego i innych., w K RAK O 
WIE w aptekach pp. Eedyka, Wiszniewskiego 
i Traaczynskiego. 6427

Szematyzm
Królestwa Galicy! 1 Lodoiaeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 

n a  r o k

nabyć można po cenie 2  z l r .  6 0  c t .
w ekspedyeyi

„GAZETY LWOWSKIEJ
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  szlr. 
7 0  c t . ,  i  których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy
Szematyzm przesyłamy tylko j;a 

niszczeniem należytości z góry. Za pobra. 
ulem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.

Jan Ihnatowicz
poleca

wypróbow ane środki do wywa
biania w szelkich plam

mianowicie: złr. ct.
Amandlna usuwa plamy powstałe 

z soków cukrowych, białka, lodów
i t. p., flakonik  ..............................   $5

Apseina wyciąga plamy tłuste z ma- 
teryj jedwabnych kolorowych . . — .25 

Acetińa niszczy plamy powstałe z
wapna i ługu, flakonik . . . .  — .25 

Bcnzolina, wywabia plamy tłuste, 
potowe, maziowe i pokostowe flako

nik mały 20 ct. c a ł y ......................... — .30
Brazylina materye czarne wypło

wiałe i poplamione prane w odwa
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet . — .08 

i Etilina usuwa plamy powstałe z farb 
f do podłóg używanych i farb anili

nowych, f la k o n ............................... —,25
■ Jarelina wywabia z bielizny pla- 
I my z wina czerwonego, owoców,
j konfitur i t. p., flakon..........................— .20

Odalina usuwa plamy powstałe z ku
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie
tanki, rosołu i kwasu flak. . . . — .35 

Oksalina wywabia plamy z atramen
tu, krwi i rdzy, flaszka . . . .  —.25

Ziemianek oczyszcza materye białe
wełniane z brudu i kurzu pakiet . . — .20

Mydełko żółciowe do wywabiania 
plam zastarzałych z materyj baweł- 

j nianych, wełnianych i jedwabnych,
1 k a w a ł e k ............................................— "25

(Jjuilaja materye wełniane i jedwa- 
i bne, prane w odwarze ąuilaji tracą
i  plamy i odzyskują świeżość, przy-
■ tem kolor materyi nic nie traci,

p a k ie t ................................................— .60
Raby i mokną we L W O W IE  w sklepach wła
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i ul. Halicka róg Wałowej. W  KR AKO  W IE  
Sukiennice l. 20. W  GZERNIOWCAGH  
Rynek l. 2. (6997 41— 0)

Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Sochański,
po odbyciu szczegółowych studyów 
w zakresie medycyny wewnętrznej, 
osiadł w Przemyślu i ordynuje jako 
lekarz chorób wewnętrznych od godz. 
2 do 4 po południu w domu W go 

Sussweina w rynku.
Ghorym ubogim udziela rady lekarskiej bezpłatnie 

od godz. 11 do 12 przed południem. 5772

W ielki dom  handlow y pier
wszego rzędu zagranicznych 
win, rumu i  cognacu , poszu
kuje podobnież dobrze polecone
go, zdolnego i do prywatnych 

gości uzdolnionego 5944

zastępcę
za stałą płacę i prowizyę-
Dostawa gościom franco oclona. 
Szczegółowe oferty pod „Vertre- 
tung99“ do ekspedyeyi anonsów 

Henryka Schalek w  Wiedniu.

Pierwsza koncesyonowana

Szkoła muzyczna
Ludwika Marka

we Lwowie, Rynek I. 9. 5852
Rozpoczęcie nauk gfy na fortepianie w trzech kur
sach, od początków do wydoskonalenia gry, z duiem 
1 września. — Nauka śpiewu solowego. — W oddzia
łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 
drugim kursie 4 i 6 złr. miesięcznie, w trzecim kur

sie 7 złr. miesięcznie.
G ł ó w n y  s k ł s i d .

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia.

Pierwszy koneesyonowany

Zakład frotermki
T. Bednarskiego,

we Lw ow ie, ulica Teatralna L. 21.
Przyjmuje zamówienia tak w miejscu, jak i na pro- 
wineyę na zaprawianie i odfroterowanie podłóg wo
skiem kauczukowym, bezwsduym, z ładnym poły
skiem i trwałością nadzwyczajną, i fajerkuje ma

szyną ogniową.
Płyn bezwodny, woskowo-kauczukowy do po

dłóg, w różnych kolorach, który prędko schnie i 
ładny połysk daje, sprzedaje po 1 złr. 50 et. za 1 
kiiogr-m, która to ilość wystarcza na 1 pokój o 25 
metrach kwadratowych. 5908

Skład farb

pod „Czarnym Psem”

JOZEFA HANKE
w e  L W O W I E  

Rynek I. 38 we własnym domu,
p o l e c a :

Do f a M a c y i  w o iy  sodow ej:
K w a s siark ow y,
M a g n e z y t ,
Soda M carb on a .

Do maszyn dla fabryk
wody sodowej;

P ły ty  gum ow e,
W ęże gum ow e,
R u ry  cynow e.
Na żądanie wysyła wzory i kompletne 

cenniki bezpłatnie franco. 3308

„Z podróży Arcyksięcia Rudolfa po naszym kraju*
Nadzwyczaj pięknie oddana fotografia przedstawiająca:

Najdost. Arcyksięcia Rudolfa z całem otoczeniem osób, bawiących w pałacu 
na terasie u JE. Włodz. hr. Dzieduszyckiego w Pieniakach.

Wielkość kartonu 37/33, samej fotografii 26/21 ctm, — Cena 1 złr. 50 et. 5943
Sprzedaż i wysyłka tylko w księgarni Feliksa Westa w Brodach,
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Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych i gontowych, 
bram, sztachet, parkanów, mostów, budynków drewnianych i muro

wanych, tańszy Jak farby olejne

Patentowany lakier na dachy
czerwony, popielaty i żółty,

dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcowego i do
malowania dachów

Teer drzewny, maź pogazowa,
Carbolineum, szkło wodne (Wasserglas) Antimerulion 

środek przeciw grzybom,
Tekturę do pokrywania dachów,

G r w o ź d z i e  d o  t e j ż e ,

O  c  n a . e  n .  t  O - I  p  s ,
Szczotki i pendzle do malowania

poleca taniej jak wszędzie

A L O IZ Y  HtJBNBR, Lwów
specyalny skład farb i artykułów gospodarczych,

Ulica Karola Ludwika I* 13 (dawniej cukiernia Rotlendera).
Przy znaczniejszych robotach jak: malowaniu dachów kościelnych, synagog 

lub większych budynków, także przy pokrywaniu dachów „tekturą* polecam pe
wnych i tanich robotników, udzielam wszelkiej informacyi i daję gwarancyę za

dobre wykońezenie roboty.

W

Specyalne cenniki na żądanie gratis i franko. 4079

l& śrakwrm Wl. Łesińakies* ul, Cswrmeekiego 1. 1* Aom Wernera, Władysław J. Weber.) Papier x fabryki —  ' ;
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